
Nałeżytość pocztowa uiszczona ryczałtem, Rok VIII. —  Nr. 90.

Drobne ogłosze­
nia 59 gr. Wiersz 
w rubr/cc „Nade­
słane" i \ .  0 25— 
wiersz śnili metro­
wy pc kronice zł. 
040 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zK 0 50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3’40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3‘60 — 
Zamiejscowa zł. 
360 — Zagranicą 

ił. 7-00.

Redakcja: id. Kopernika 8. —  Administracja: ul. Dunajewskiego 7. — 'Tełef. 2502. P. K. O. W arszawa Nr. 151.100, —  Kraków Nr. 404.100.

i
I

KWIECIEŃ

19
Niedz ela

Dziś 18 Biała Ur. ś. j óz. 
jutro 19 Leona

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g.'5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 1

Rząd francuski został już utworzony.
W A R S Z A W A  (A W ) Dziś o godz. 1 w nocy gabinet francuski został utwo­

rzony. Cailiaux złożył swój plan sanacji finansów francuskich wobec grupy rady- 
kaluo-socjalistyczne), kióra mu udzieliła votum zaufania, poczem Caillaux oświadczył, 
że w  zasadzie zgadza się przyjąć 'tekę skarbu.

PARYŻ (A  W) Gabinet z Painlevem na czele, do którego wstąpili też Briand, 
jako minister spraw wewnętrznych, Caillaux, jako minister skarbu i Loucher, 
został już ostatecznie sformułowany.

Rak na organizmie.
v ''
Kraków, 18 kwietnia.

Zasada, że rozwój i rozrost socjalizmu w ja ­
ki omś państwie stoi w odwrotnie proporcjonalnym 
stosunku do panującego w  nim dobrobytu, jest 
powszechnie znana i poparta kiiikoletnim doświad­
czeniem. Jeśli w  jakimś kraju warunki życia są 
łatwe, to socjalizm topnieje tam jak śnieg w pro­
mieniach wiosennego słońca. Gdyby nie to, że po 
trzyletnim  okresie w o jn y  carska Rosja znalazła 
się w  niezwykle trudu em położeniu gospodarczemu 
szczególnie apr o w iz ac y  jn y m . to dziś nie byłoby 
m ow y o zatknięciu czerwonego .sztandaru ani na 
dachach Kremlu, a n f na Zimowym Pałacu. Socja­
lizm niemiecki doszedł w  l^ e ti 1918— 1910 rów­
nie do niebywałego rozwoju jedynie tylko dzięki 
temu. że naród niemiecki po klęsce w wojnie eu­
ropejskiej znalazł się w rozpac/zliwej sytuacji go ­
spodarczej. SocjalfetycM e grupy „Spartakusa" by 
*>' łom silniejsze i liczniejsze, im silniej organizm 
gospodarczy Niemiec był rozstrojony, a wśród
®as za^n ow a ła  wszechwładnie nędza i głód. Słu­
sznie w ięc rozwój socjalizmu uważa się za kry- 
terjum zdrowia gKwspodarczego w danym państwie. 
Bolszew icy chcąc umocnić i utrwalić swoje stano­
wisko w Rosji starali sio rozmyślnie zniszczyć 
wszystkie źródła odżywcze organizmu państwo­
wego.

I  nasz socjalizm polski zdaje sobie zupełnie do­
kładnie sprawę ze słuszności powyższej tezy i w ła­
śnie dla ułatwienia sobie terenu działania w P o l­
sce stara się usilnie o rozstrój naszego życia eko­
nomicznego. R ok  1924— 25 był niesłychanie dla 

leczeństwa naszego ciężki z powodu klęski 
nieurodzaju. Dzięki usilnej pracy rolników, pomo­
cy  tj^du, a wreszcie i warunków naturalnych, rok 
1925— 26 zapowiada się pod względem  zbiorów
rolnych nieco lepiej, tak, iż dziś perspektywa nie­
dostatku i wzrostu drożyzny nie występuje przed 
nami w tak czarnych barwach jak w roku ubie­
głym . ^ocja.Tzm te perspektywy uważa za zabój­
cze dla swego istnienia i rozwoju. N ie mając na- 
dzieji na rozstrój gospodarczy w Polsce w  sposób 
naturalny. —  socjalizm postanowił sztucznymi 
sposobami do rozstroju tego doprowadzić. Najlep­
szym narzędziem do osiągnięcia tego eełti jest 
w "obecnej chwili w y w ia n ie  strajku rolnego. De- 
m aoggją. podżeganiem, starają się nasi socjaliści 
rozdmuchać strajk rolny do najwyższych granic. 
Zdając sobie dokładnie sprawę z  tego. że dzisiej­
sza sytuacja rolników jest więc rozpaczliwa rzucili 
socjaliści w rzesze robotników rolnych hasło wal­
ki ekonomicznej. W czorajszy ..Robotnik44 central­
ny organ naszego UIIS. z nieukrywanym zadowo­
leniem  donosi, że strajk rolny zaczyna się zao­
strzać, a nawet w niektórych powiatach K ró le­
stwa doszło do ostrego starcia m iędzy robotnrka- 
.jni rolnymi a policją.

Cel tej strajkowej akcji PPS . jest bardzo pnzej- 
żysty . Chodzi poprostu socjalistom o opóźnienie 
prac rolnych i o głodzenie miast. Niedostateczna, 
czy  też zła, aprowizacja miast odbija, się w  pierw­
szym rzędzie zabójczo na robotnikach, którzy sła­
bi finansowo nie mają możności nabywania i dro­
gich i skąpych środków żywności po wyśrubo­
wanych cenach. Inscenizując dziś strajk rolny i 
ceisząc się z góry, że strajk ten odbije się na żo­
łądkach robotpików miejskich i ich rodzin, —  
PPS . nie ukrywa swego zadowolenia, że głodne

0 0 0

Nowy rząd francuski.
PA R YŻ  (P A T ) Gabinet został definitywnie ukonstytuowany w następującym 

składzie: _ ,

Prezes gabinetu i minister wojny Painleve
minister spraw zagranicznych Briand
minister skarbu Caifiaux
minister sprawiedliwości Steeg
minister oświaty De Monzie
minister spraw wewnętrznych Schramek
minister handlu Chaumei
minister kolonji Hesse
minister marynarki handlowej Danielou
minister marynarki Borel
minister rolnictwa Durand
minister robót publicznych Laval
minister pracy Durafour
minister emerytur Ateryoi.
Loucheur w  ostatniej chwili odmówił przyjęcia teki, wskutek czego Chau- 

met otrzymał tekę ministra handlu, ofiarowaną poprzednio Loucheurowi.
Ministerstwo obszarów oswobodzonych, zostało przekształcone w podse- 

kretarjal stanu, na którego czele stanał Janny Schmidt.
Podsekretarzem stanu w ministerstwie wojny został mianowany Ossola. 

Wysokim komisarzem wojny, Bennazet.
Gabinet ma wnieść w piątek projekt, utworzenia podsekretarjatu strmr 

prezydjum rady ministrów, przyczem na podsekretarza przewidziany jest G eorge  
Bonnet. N ow y  gabinet składa się z pięciu senatorów, 14 deputowanych i p. Cail- 
lauxa z poza parlamentu. Z  punktu widzenia politycznego skład gabinetu jest 
następujący: 4 republikanie socjaliści, 1 socjalista niezależny, 12 radykałów so­
cjalistów i dwóch członków grupy Loucheura.

PA R YŻ  ( pA n) Jak donosi „M atin “ , nowy gebinet przedstawi się parlamen­
towi w  poniedziałek.

 < > 0  0

Szczegóły z rozprawy ks. Usasa.
W A R SZA W A  (A W ) Okazuje się z depesz Rosyjskiej Agenc. Teł., że bolsze­

w icy oskarżyli ks. Usasa o najzupełniej fantastyczne przewinienia, jak znęcanie 
się gw a łt  itp. Ks. Usas, prosił o uznanie jego  sprawy za niepodiegającą rządowi 
sowieckiemu i powołując s:ę na swoje stanowisko dyplomatyczne prosił o prze­
kazanie sprawy swej posłowi polskiemu, oraz niezwłoczne zwolnienie z aresztu. 
Sąd odmówił staraniom księdza, twierdząc, że ks. Usas nie korzystał z  praw 
eksterytorjalnych i nie należał do składu korpusu dyplomatycznego. G dy  sąd 
zaczął rozważać sprawę, ks. Usas domagał się, aby go  wyprowadzono z sali 
Gdy spełniono jego  życzenie, skazano go  wówczas na 6 lat więzienia motywując 
to postępowaniem ks. Usasa wobec dwóch dziewcząt, zwolnionych przez niego 
ze służby. Dziewczęta te jakoby nie pozwoliły się dręczyć. Nałożono na ks. Usasa 
karę po dwa tysiące rubli, tytułem odszkodowania dla dziewcząt. Cała sprawa 
jest oczywiście wyssana z palca i jest nowym  gwałtem sowieckim.
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rzesze robotnicze pójdą w  najbliższej przyszłości 
łatw o na lep haseł wyw rotowych i że ,.partja“
PPS. się wzmocni.

Chęć rozpętania przez PPS. wszelkimi możli­
w ym i próbami strajk urolnegio powinna zwrócić 
uwagę robotników miejskich na grożące im nie­
bezpieczeństwo. Jasno powinni sobie nasi robotni­
cy zdać sprawę z tego, koniu i do czego akcja ta 
jest potrzebna. Szczególnie dziś, gdy  z obleśnym 
uśmiechem, z fałszywem zapewnieniem przyjaźni 
zwraca się PPS . do robotników’, by w  dniu ł-go  
maja zademonstrowali swój socjalizm, —  powin­
ni robotnicy godną siebie znaleźć odpowiedź. Raz 
wreszcie powinni robotnicy polscy przeciwstawić 
się zakusom nieuczciwej g ry  socjalistów, którzy 
nic innego nie mają na celu jak tylko doprowa­

dzenie mas robotniczych do skraju nędzy i głodu.
O dobro tych, których opiekunami się mienią. __
nasi socjaliści nigdy nie walczyli, —  w eźm y za 
przykład choćby ostatnią walkę socjalistów w  Sej- 

o utrzymanie dotychczasowych koncesyj.rme

i ’
państwa, i społeczeństwie miljo- 

nowe porobili fortuny, a pójdą prace iw  inwalidom 
i ludziom, wobec państwa zasłużonych.

G dy dziś socjaliści swoimi odezwami i mowami 
w iecowym i przygotowują dzień pierwszego maja, 
robotnik polski ^  całą stanowczością powinien 
stwierdzić, że dość ma tych narośli rakowych, kto. 
re jego  wszystkie soki żyw otne z jego organizmu 
wysysają.
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Akcja Gdańska przeciw 
robotnikom poiskim.

Gdańsik. (AW .) „Danziger Volkfctimme“  atakuje 
poLuą firmę spedycyjną Hartiwig z a  to, te zatrudnia 
ona w swoich biurach urzędników Polaków i że za- 
(początkowaki sprowadzenie polskich robotników do 
portu gdańskiego. -Dziennik ten apeluje do senatu, 
przypominająe, że w Gdańsku jest z górą 10 tysięcy 
bezrobotnych, a równocześnie -pracuje 6 tysięcy Po­
laków. a fmmy polskie przyjmują coraz to nowych 
urzędników" luib robotników polskich. Jeżeli nie mo­
żna usunąć polskich pracowników z Gdańska z po­
wodu umów polsko gdańskich, to senat powinien po­
czynić kroku aby umowy te zrewidować.

Ziemianie wobec strąjku
rolnego.

Warszawa. (AW .) Wczoraj odbyta, się w Warszawie 
konferencja oddziałów powiatowych związku ziemian, 
celem naradzenia się nad strajkiem rolnym. Konfe­
rencja postanowiła nadal trwać na stanowisku praw­
nym stworzonym przez orzeczenie nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej i ośw.iadczyła. że w obecnym stanie 
rzeczy ziemiaństwo nie może się zgodzić na żadne 
polubowne pertraktacje, oczekując z niecieipliwością 
interwencji rządu.

Pożyteczna działalność T. S. L
Materjnlną podstawą działalności Towarzystwa 

Szkoły Ludowej jest „Dar Narodowy T. S. L. zbiera­
ny dniu 3-go Maja. —  Dowodem jak pracuje T. 8.
L  są cytf-ry z roku 1924. W  -tym okresie przeprowa- 
■dzńo Towarzystwo Szkoły Ludowej budowę 103 no­
wych pla-cówek kulturalno oświatowych, a mianowi­
cie: 76 szkół, 27 domów 1 udowych i dopomogło w  bu­
dowie 17-tu kościołów i kaplic na Kresach. Jest -to 
część zadań, jakie nas czekają. Wobec budzenia się 
ruchai oświatowego wśród szerokich mas potrzebne są 
setki tysięcy złotych na cele oświaty pozaszkolnej. 
iSąidzić należy, żc społeczeństwo i w tym roku poprze 
T. S. L. widząc jak rzeczowo i rozumnie korzysta 
ono z pieniędzy publicznych.

Zjazd mechaników polskich.
Warszawa. (AW .) Dziś zbiera, się w Warszawie dru­

gi zjazd mechaników z całej Polski. Przyj edzie kilku­
set inżynierów i dyrektorów na jjpó ważniejszych przed­
siębiorstw z całej Polski, rektorowie politechniki i 
dyrektorowie szkół zawodowych. Główną akcję zjaz­
du jest sanacja organizacji naszej wytwórczości. 
W  politechnice będzie urządzony pokaz urządzeń te­
chnicznych i metod organizacji pracy.

Skazanie oszczercy 
niemieckiego.

Katowice. (AW .) Redaktor dziennika „Oberschle- 
sischer Kurjeru Kroczek został skazany na. 450 zł. 
grzywny za znieważenie Państwa Polskiego w arty­
kule omawiającym zatarg o skrzynki pocztowe 
w  Gdańsku.

Śledztwo w sprawie obrabowa­
nia poczty we Lwowie.

Lwów. (AW .) W  sprawie napadu na główną pocz­
tę we Lwowie aresztowano 8 nowe osoby. Właści­
wych sprawców jednak jeszcze nie wykryto. Dyrek­
cja poczty wyznaczyła 5 tysięcy zł. za wykrycie zbro­
dniarzy. ; . ’ , j|j UJ

Tragiczny egzamin kominiarski
W  tych dniach odbył się w Toruniu egzamin ucz­

niów fcoomuarskich na czeladników. Prócz ucznia Pa­
wła Demla z Lisewa, który zaczadził się do tego sto­
pnia, że stracił przytomność, padli ofiarą dwaj ucznio­
wie. Jeden z nich, Zygmunt Kościński, w  czaisie prze­
widzianego w egzaminie przejścia prze® komin w fa­
bryce pierników, zaczadził się tak bardzo, że zachoro­
wał ciężko i odstawiony do lecznicy miejskiej, z/marł 
po dwóch dniach, mimo zabiegów lekarskich.

Tajemnicza choroba w Gdańsku
Gdańsk. (AW .) Na terenie w. miasta wystąpiła zno­

wu tajemnica choroba zwana hafiScrajnkheiit. Zanoto­
wano wśród rybaków szereg wypadków tej choroby.

PART JA ROBOTNICZA W  ANGLJI ZA ZNIESIE­
NIEM WYROKU ŚlMiŁERO.

Londyn. (PAT.) 17 bm. Partja robotnicza zgłosiła 
w izbie gmin wnioseor żądający zniesienia kary śmier­
ci. Morderstwo i zdrada .stanu mają być w myśl tego 
wniosku karane dożywotniemu • robotami pnzymuso 
wemi.

KATASTROFA STATKU POWIETRZNEGO R. 33.
Londyn. (PAT ). 17 hm. Okręt, napowietrzny R. 33 

został zapędzony na morze północne i znajdował się 
popołudniu w oddaleniu 50 md na północ od Amster­
damu. Wedle wiadomości otrzymanej przez biuro te­
legraficzne Boessmanna parowiec japoński Amasocn- 
mairu zawiadomił., że okręt R  33 z załamanym przo­
dem s-zyjbuije w  kierunku Egmond w Halandji, wzy­
wając pomocy. Po niejakim czasie doniósł parowiec 
japoński, że okręt R. 33 znajduje się już .ponad zie­
mią i przelatuje na południe od Pismurde.

Amsterdam. (PAT .) 17 ban. 0  giodz. 21.30 przela­
tywał oikręt napowietrzny R. 33 ponfld Leyden, a na­
stępnie ponad Hagą, poruszając się w kierunku z  m -  
obbdu na wschód. Sądzą, że załoera spróbuje wyiądo-

koho Utrechtu na holendersklem loto Mm wojj- 
»koweaa.

Mussolini ministrem wojny.
Rzym. (AW .) Ita nastąpić reon^anraaoja mini^ter- 

stwii iiv'. ii Miu^olini imiuo w^zcik.cih ii
dalej zostanie nie zasiępcą, ale ministrem wojny.

Włosi o młodzieży polskiej.
Rzym. (PAT.) 16 bm. „GromnJe d 'Ita lia p o d k re ­

śla z uznaniem woaoraijsze zioaenie wieńca na grobie 
nieznanego żohiierza przez mk>lzież polską. Dziennik 

chwali postawę i sprawność młodzieży podeąis po­
chodu. Inne pisma podają, równie tą wiadomość z wi- 
doczjiiem zadowoleniem.

Do jakiego celu ma służjć 
Niemcom Hindenburg.

Powinę pisano ulotne „Dos cleutsche Blatt” propa­
guje nic więcej jak zdobycie — Alzacji i Lot aryn- 
gjj.
"  Pierwsza stronica pokazuje obrazy katedry stra**- 

burśkiej z następiijącemd słowami:
„O Stmsśburgu, Sria/ssbiirgu, piękne 1 cudowne

miasto-!
Rozmyślania nielanchoThjuie nie zmienią rzeczy. To 

co by to niemieckie, zmów musi być liiemieekiem. T e­
go się trzymaj, młodzieży niemiecka.

Hindenburg'4.
Miano wszelki d i zmi an w 4wiecie pol itycznym —  

apetyt niemiecki snać pozostał bez zmiany. Pragnie 
^ciągle nawet tegx>, czego przecież nigdy strawić nie 
mógł.

Powyższą wiadomość podaje „Laotion francaise4. 
Nr. 100 z takim dopiskiem:

„Taki przykład propagandy niemieckiej, charakte­
ryzuje sens kandydatury starego marszałka bismaa- 
kowskieg-o zanadto jasno., ażeby go nie m idi pod­
chwycić Franieuzi nieco czu-jni na potrzą/dek i kierunek 
rzeczy. Lecz — iluż to znamy tych Francuzów czuj­
nych! Zdaje się. że oni prawie zniknęli ze świata po- 
liitwcznego4*.

GROCH O ŚCIANĘ.
Berlin. (PAT.) 16 bm. 80-lef.ni poseł Boek wysto­

sował do Hmdenburga list otwarty, w którym prosi 
go o- zrzeczenie się kandydatury na prezydenta Rze­
szy oraz przypomina, że sam marszałek oświadczył, 
w swoich pamiętnikach, że nie .jest politykiem, iirząa 
zaś prezydenta republiki zauważa, poseł Bock jest po­
sterunkiem wybił nie politycznym i dyplomatycznym. 
Poseł Bock wyraża w  końcu przekonanie, że Hindem- 
burg po przeczytaniu konstytucji przyzna, że nie bę­
dzie mógł spełnić obowiązków prezydenta.

Herriot prezydentem Izby 
deputowanych.

Paryż. (PAT.) 17 bm. Wobec tego, że Pain.Ieve zo­
stał zamiano*wany prezydentem ministrów., będzie, jak 
słychać Herriot wybrany na jego miejsce prezyden­
tem izby.

COŚ NA WZÓR KORFANTEGO.
Berlin. (AW .) „Yotssbche Ztg.u donosi z Paryża^ że 

Gailiajux nabył większość akcyj dziennika LT>euvre 
i dał natychmiast dymisję naozekiemfu redaktorowi 
pisma. Wobec tego wszyscy pracownicy zgłosili swe 
ustąpienie i zapowiedzieli, że przystąpią do wydawa­
nia dziennika politycznego. Dzisiejszy numer „LOeu- 
vre“  ogłasza oświadczenie Caiłlauxa, że ustąpił on 
swe akcje z powrotem dawnym właścicielom pisma, 
wobec czego sprawę należy uważać za załatwioną.

KONGRES NAUCZY CLE LI POLSKICH W  PARYŻU.
Paryż. (PA T .) 16 bm. W  Paryżu rozpoczęły się 

obrady kongresu nauczycieli -polskich we Francji 
przy udziale 32 delegatów rozmaitych miejscowości 
zamieszkałych przez robotników polskich. Kongres 
postanowił połączyć dwa istniejące obecnie stowarzy 
szenia nauczycieli polskich we FiramejL Cała organi­
zacja, której statut przyjęty został przez kongres no- 

j sić będzie, nazwę: Związek nauczycielstwa poliskiego 
we Francji. Siedzibą będzie Paryż. Przewodniczącym 
obrany został p. Krąkowski. Pieiwtszym zadaniem no­
wej organizacji będzie opracowanie dla polskiego mL 
nistorstwa oświaty memorjału o położeniu nauczy- 
cle u poLklch we Francji oraz o warunkach naucza­
nia. Obrady kongresu zakończono przyjęciem wyda- 
iiein w  lokalu dziennika „Życie polskie44.
22 B. M. ODBĘDĄ SIĘ ROKOWANIA KOLEJOWE

POLSKO-WĘGIERSKIE.
\Varszawa.. tPAT.) 16 ouii. Dta. 22 bm. odbędzie 

Lwowie konferencja kolejowa polsko-jwęgierska 
■z udziałem przedstawicieli kolei czeskich i amtrjae- 
kich celem ustalenia taryf bezpośrednich towarowych 
i osobowych między Polską, a WęgramL

RZĄD PAINLEVEGO U PSREZYDENTA.
Paryż. (AW .) Dzisiaj przed południem przedstawi! 

Paiiileve swoich kolegów' prezydentowi republiki. 
Loucheur, któremu ofiarował tekę ministerstwa han­
dlu z niewiadomych dotychczas powodów odmówi! 
w  ostatniej chwili przyjęcia teki. Zdaje się, że nowe 
ministerstwo niedługe utrzyma się przy sterze. W  ko­
łach lewicy przyjęto nowy gabinet nader sympaty­
cznie.
RUCH TRANZYTOWY NA KOLEJACH POLSKICH

WZMAGA SIĘ,
Warszawa. (PAT.) 16 bm. W  ruchu kolejowym 

gramicznym między Rojsą a Polską udało się zauwa­
żyć w ostatnim czasie znaczne ożywienie ze względu 
na większe trans-po.rty rudy żelaznej rosyjskiej, idą­
cej tranzytem przez Polskę do Ozeoh. Z Niemiec idą 
w dalszym ciągu tranzytem przez Polskę do Rosji 
wielkie transporty nasienia buraczanego.

Z E  S P O R T U .

AMATORSKI K. S. (Król. Huta)— WISŁA. Pierw­
sza wiadomość o zawodach o mis-trzostwo Polski A- 
maaorski— Witsła wywołała w Krakotwie wielką sen­
sację. Nie w tom dziwnego, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę. że w Królewskiej Hucie najlepsze zagonuiczne 
i krajowe drużyny ponosiły sromotne klęski. Dość 
wspoannieć o mistrzu Polski Pogoni, którą pokomił 
Amatorski w skandalicznym stosunku bramek 6:0! 
Najlei>sza na kontynencie drużyna oparta z Pragi jx>- 
•niosła dotkliwą [>orażkę 4:2. Wisła dwukrotnie zna­
lazła się w gronie pokonanych, a ostatnio Amator­
ski pokonał zupełnie gładko w stosunku 3:0 Cechie 
Karlin, z którym Gracovia dzień }wżniej z trudem 
wywalczyła remisowy- wynik 1:1.

Wisła w spotkaniach z Nuselskym wykazała z po- 
wrotean bardzo wysoką, fonmę i należy się spodzie­
wać, że z walki o mistiws-two Polski z wałki o punk­
ty  wyjdzie zwycięsko i prymarjat Krakowa w piłce 
nożnej utrzyma w  dalszym ciągiu.

PO GOŚCINIE DRUŻYN CZESKICH i niemieckich.

spotka się „Oracoviau w dniach 18 i 19 bm. tij. w so­
botę i niedzielę z drużyną węgierską ^Bfudapesti III. 
ker. Torna es YŁvo Egylełt“, .popularnie zwaną LU. ker. 
Drużyna ta, zajmująca po M. T. K.. F. T . C. i Va- 
s-asu 4 miejsca w  mistrzostwie W ^ ie r , posiada 
w  sw'em gronie szereg reprezentatywnych graczy, 
•z których bramkarz Neułiaua znany jest w  Krakowie 
z  zawodów- W ęgry— Polska (3:0). To  też gra tej dru­
żyny ma wszystkie cechy do&konałośoi’, jakieani 
szczycą się czołowe klub^ węgierstóe, co tak spopu­
laryzowało u nas węgierski sport piłkarski. Poza tem 
ząwody te dadzą możność oceny różnicy g ry  „wę- 
giersklej" i „czeskiej11, .a więc d)wu przoiiujących 
•w Europie środkW ej zwdą^ków' piłkarekich. —  Za­
wody odbędą, się na boisku „Jutrzenki44 w sobotę o 
godz. 4.45 pop„ w  niedzielę zaś o godiz. 4 poixd.

„Sparta— UrartiaM. W  niedzielę dnia 19 kwietnia 
'hr. o godz. 11 przed poł. na boisku „Makkabi“ odbęilą 
się zawody w piłkę nożną op a rta— Urania4• o miistrz. 
kT. B. Zawody zapowiadają się b. iaxtermiją<*o.

„JAK SIĘ ROBI DRUŻYNĘ"?

Jak się „robi'4 dobrą drużynę .piłkarską? 1 zarazem: 
dlaczego u nas, gdzie footbal tak jest w modzie, ma­
ło jeszcze dobrych zespołów?

Stary kłub paryski „Stade Francais44 po wojnie o- 
ikaizał się pozbawionym dawnych „asów". Postano­
w ił wdęc stworzyć team, -któryby przywrócił mu sta­
nowisko, do którego przywykł. Zweńbował młodych. 
Utworzył 26 drużyn. Owiozył, pod śdsłą kontrolą le­
karską^ te drużyny. Nie w  kopaniu —  ale w  gimna­
styce. Na boisko weszły dopiero po ogólnem przygo­
towaniu atletycmem. Seans gimnastyki poprzedza 
izresztą i teraz każdy trening specjoMie piłkarski. Raz 
ma tydzień wszyscy gracze wszystkich drużyn klubu 
(zbierają się na soli, i słuchają, jak stary wytrawny, 
gracz, staiTszy ich kolega objaśnia iaru przy czarnej 
desce, zasady techniki i takjtyki, wtajemnicza w roz­
maite tricku które potem na boisku pod kierownic­
twem jego będą przerabiali.

1, przed trzema laty błądzący na szarym końcu 
„Stade Franeaiis44 w roku obecnym twchodżi jiuż d® 
półfinału mistrzostwa. Francji.

Admfeiistrałsr
kilkunastu kamienic obejmie zarząd kamienicy (wogś- 

le realności) wzamian za mieszkami© Zgłoszeń!• dt 

Ad®. „Gońca Krakowskiego" pod „Dziennika**".

TRUSKAWIEC
Zakład zdrejowo-kąpielowy

otwarty od 1 maja de 15 października.
Wszelkich bliższych wyjaśnień odziała:
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NA FALI DNIA.
W  Polsce o p. Pafoieven*. — Kłoda na drodze two­
rzonego rządu. — Zbrojny pokój. — Rozmowa wGza- 
sn“ i Benesza po... fhancusku. — Krakowska cieka­

wość i mnisterjaiłna ostrożność.

Kraków. 18 kwietnia.
O jes^zcze nieistniejącym właściwie rządzie p. Palu- 

leyego już nie mówią dJofapze.
,,Cizy to> zwno®y — zapytujie „Warszawianka" — 

że p. PaMev.e stworzy rząd mocny i trwały? Wcale 
nie. Trudności, które .powiaJSły p. Henio ta-, spadną 
ca itiąd p. Paiinłeyego w nfezimniiejsizsofnej mierze, po 
za pieuyw/yjri* d/niam/i' czy tygodniami- wytchnie/ma 1 
wyczakiwiimii-i po zmianie. Zaisadimczą zaś trudinpścą 
jest to. że r/ą,: 1 raniej lewicy już się stanowczo- prze- 
żył i do-stat ocznego zaiufaam nfie posiada. To się nie 
odwróci

Prócz tego zaś p. PninJeve .rzuca sobie sann ciężkie 
kłody na drodze swego rządu. Chce podobno zabrać 
do gabinetu p. Caillaus, je-szc/zo niedawno skazańca 
i wygnańca za -zdradę stainiu, dziś mającego zająć 
odrazu fotel mmis-tra. skarbu. Trochę za. szybko i za 
wctześnie, jeśli wio-góle przyzwoicie i praworządnieL.

„Caillaux — pisze „Głos Narodu" — jest, jak wy­
razi# się Pońmieare, prowokacją pod adresem senatu. 
Ws&ak dupa ero- przed kilku laty senat w charakterze 
Tryteahi Staimi skarał p. Gaiilaux no. więzienie za. 
dtóakLTLie na s/zfcodę państwa w czjsie wojny”. Zresztą 
i PSajoIeve irie jest senatowi/ uwiły, przecież w -roku 
zeszłym nie kto irmy, ale senat obalił jego kandy­
daturę na Plreizydetota Republika".

W  tem wsizystkiem bardzo zresztą uzdolniony kam 
dyda.t na premjera dalekich tur w  swojej p/remjerów- 
skiej podTóży ■wyznaczać sobie nie może.

JRnawdo/podóhnie i tera® — kończy „Warszawian­
ka" — nie przypuszcza się, by p. PaifnJeve itządzal 
długo a wybitni poii/t-ycy, któray mają m/u pomóc, 
wchodzą do rząd-u niewątpliwie' już z myślą o* na­
stępstwie po nim i. o stanowiśkach w pnwszłyrn rzą­
dne. W każdym razie rząd p. Pańnlercgo będ.zie 
stal na lewicy, wobec radiicaiix-^da/listes i wobec 
socjalistów, słabiej niż rząd p. Hercioha. A senat, 
kitóry obalił p. FaMeye^gO' .jako kandydata lewicy 
iw wyborach Prezydenta RepUibTikd. przepierając p. 
Doum/etigiuena, me będ-zńe wid/ział w jej rządzie polep- 
szennia. Sprawa z/atem wicbod/zł -w okres załatwienia 
stopniowego i rząd p. Painleve£go> będzae właśnie to- 
ikSm stopniem przejściowyrnk‘.

Bardzo wiele rzeczy dlzieje się -zaś tymczasem mi­
mo wysiłków lewicy francuskiej, aby przy władzy się 
wtrzymać. Nawet. „Czas" przerażony jest- „zbrojnym 
pokojem", który ustala się w- Eu/ropie, o ozem pisa­
liśmy onegdaj; jesteśmy świadkami —  ,pisize „Qzas“—

„ogtoaimego flaohtwkiiriia pacyfikacją Eairopy, które­
go ognidko. centralne znajduje się .w Berlhrńe. Stam­
tąd ‘ rozchodzą się fale Otrząsające kontynentem 
En/ropy. Ha/sło rewizji granie wschodnich, hasło po- 
lącze/rm Niemiec i A/ustrji w jediiio' potężne państwo, 
haeło- restauracji Hohenreolleowów* (a po-stawieme tym 
oma/sem w i-ah zastępstwie, Rindanhurga na czele Ńie 
mliec) o/to niektóre z najświeższ/ych takich fok ró- 
wtnoe silnych i długdełL, jak fiaie wwsłarue daw/rwej: 
pr7.\nnhw pol^<Enia-flvwasarow^ w  -RapaJlo, odbiidx>- 
wa wojskowa 1 p/î imjytsłofwó. Ibo&ji, złąc/Łetnie się z 
Jappnją. B pz/posredtn/io ziłgrożewua jest 'tym ruchem 
podtziemirnin Francja. i Pofe-ha;. ale wiadom/o, źe od- 
wiet poeciwko ir/m .wyumooo-ny imusiałby ,sóę pnzero- 
daić w srzereer wojen euro, w^kuch.: c-hcrwacko-wdo-
fifcą  ̂ 'węeń erskiO-cizeiską, aunnaińskocnosy^islką itd itd. 
Stąd wvcaągaią wwy^cy za  ̂w jsko - odjpwdedfeHallni
•Ktnaoisek, ie nia rozbrojenie .jest- pnye^dwcześnie i że 

/rnajbliż-zą fazą Euro-py je-st ii nadal farza.
Kżbnofjn(egx>, rojtnują/cego wnwzŷ thndh poikohń4.

fiaitunek upatruje ,,Ozas“ w  słaaimdsku Angijji, 
która winna, ,jego zdaniem, oś^wiadezyć się bez za­
strzeżeń za pokojem, a wtedy będzie on napewiiO',.. 
uinocniouy. Nie trzeba- jednak aapomimć, że nie po- 
'wshrtzyma to zbrojeń, gdyż hu 'w pierwszym raędlzie 

kroczyć będzie ^pokx>jowau Angdja, poaosta-
w  ruenstiającej obawie o całość Imfperjum. Same 

oHWiLaóetsetnia nie wysta/rczą. Byłyby one c.o najwyżej
zabawką w kółko, które się M a  chwdła przer­

wać może —- fooufilikitem.
Bardzo zdumioaią a zapewnie i weso-łą musiał mieć 

mmę efectiencja Benesz, gdy mu sprawozdawca 
„Ozasu“ zajj^oponowai podc^i^ wywiadu rcizmowę 
po... francAisku, gdy sarn Benesz chciał gawędzić da­
wnym urzędowym językiem „Gzasuu. Czasy się zimie 
jdjaiją!... Parę lat t m m  wzajemne propozycje były- 
by odmienne. Złośliwie, iaxmie:znie, z uprzedzeniem 
odbył się wy\v»ad „Cfcwmp* z p. Beneszem w jego ga- 
biinecje- Powtórzył -w nim czechosłowacki minister 
znane już skądinąd euamjqjaoje. O aribitrażowym trak­
tacie czeoho."łowaoko-.polskkn wjTraził się p. Benesz, że

„■— Załagodził chti trudności muędzy Ofbylwu krąja- 
m6, uckątu* iraiSizfi Avrz;ajemn!e st'0€4rńjkl noimałneini,

• przyjaffocuń. Ląccime z traktatem ha/nicUô Tm \ tjak- 
tatem o mmicjszośeiacjh, ureguluje kjwesĄje widzące. 
To Die jest drobnos&ka: iiMalwc p o k ó i berzpiec^eń-
sitwo wdłuż Wielkiej granicy, ndędzy naszema dwo- 
P3H państ-wtaffliT.

— Zapewne, odinzeklean, ale jaiko Tnacrzcn&e ppBty 
caaue, czy traktat ten będżie miał doniosłość waęk t̂zą 
t&fL pjofwyżcj okreśkKną?

— Będzie to pferws/zy krok — odfpowłędżdał p. Be 
oesz.

— AŁ! A potem?
—  Potem  zrobię drugi!
— .Więc tak! A tem damgS?
—* Alt. co» do tego!;., i p. Betojesiz zrobił mailećki 

20&G klóry za/pewne oanmesał: nie mówa ■ saę wŝ zŷ lh 
kiegós nawet ]oMms(pofl3dmtO(w& *G»aso^.

Min. Benesz wie dobrze z  kian rozmawia!... Nie o
m żystkiem  się mówi każdemu, a już wobec „Czasu;4 
z  Krakowa tazeba być specjalnie otsferożnym. K i. Hr.

SENSACJA.
fj^ torter w  czasie iiłterview4»u z „gwiazdą’* pierw­

szej wielkości-:
—  A  więc, niema żadnego innego ważnego faktu db 

ranoftowania?...
.„GViacodau:
—  Owszem, może pan donieść o moim pierwszym 

rozwodzie w ftym sezonie. ^,Londm MaiT*')

Stan oblężenia w Bułgarji.
Sof ja. (A  W .) W  związku z wczorajszym zama­

chem podczas nabożeństwa w katedrze donoszą 
następujące szczegóły: Policja stwierdzała, ie
sprawcy zamachu otrzymywali rozkazy wprost 
z Moskwy. „Swobodnaja Reez“ ogłasza dzisiaj 
pierwszą listę zabitych i rannych, po największej 
części kobiet i dzieci. Między zabitymi znajdują 
się: burmistrz miasta Sofji, były minister wojny 
Naidenev, dyrektor policji, kilku generałów7 i w yż­
szych oficerów, kilku posłów i urzędników pań­
stwowych. Z kupy gruzów zdołano dotychczas 
wydobyć około 100 trupów. UrzędOwnie stwier­
dzono, że rannych jest około 200 osób. Monumen­
talny budynek katedry daje obraz strasznego spu­
stoszenia. Wszystkie ulice i place prowadzące do 
katedry jeszcze dzisiaj są obsadzone wojskiem. 
Dach i kopuła katedry runęły.

Ministrowie —  jak wiadomo —  lekko ranni, po 
opatrzeniu zebrali się na naradę gabinetową. 
W  Sofji zarządzono ostre środki bezpieczeństwa. 
Na ulicach nie widać nikogo, tylko automobile 
obsadzone wojskiem kursują po ulicach. Zmobili­
zowano milicję ludową. Przedsięwzięto także licz­
ne aresztowania. W  mieście Nowo-Zagora areszto­
wano 150 osób. W  Warnie odkryto daleko rozga­
łęzioną organizację rewolucyjną. Przywódcy tej 
organizacji staną przed sądem wojennym.

(Inne szczegóły potwornego zamachu na sir. 5).
Sofia. (P A T .) 17 bm. Bułgarska Agencja telegr. 

Eksplozja nastąpiła o godz. w pół do 4 popołu­
dniu. Wśród zabitych jest prefekt policji, kiłku 
wyższych oficerów rezerwy i jeden poseł: Oburze­
nie w mieście jest powszechne zwłaszcza z powo­
du, że fakt miał miejsce w  kościele.

Sofia. (P A T .) 17 bm. Bułgarska Agencja tek 
Krół Borys udał się po zamachu do katedry. Lu­
dność witała króla owacyjnie. Stwierdzono, że 
maszyna piekielna wraz z zegarem była umiesz­
czona w wiązaniach dachu kościoła. Liczba zabi­
tych wynosi około 100 osób, oraz 200 rannych. 
Prezydent ministrów, minister wojny i minister 
spraw wewnętrznych odnieśli lekkie obrażenia. 
Wśród zabitych jest również burmistrz Sofji i by­
ły generał Najdenow. Aresztowano wiele osób. 
W  mieście panuje spokój.

Belgrad. (P A T .) 17 hm. Biuro kor. Z  Sofji dono­

szą, że rada ministrów postanowiła nad całym kra­
jem zawiesić stan oblężenia. Słychać, że natrafio­
no na ślady daleko rozgałęzionego spisku.

Sofia. (P A T .) 17 bm. Bułgarska Agencja telegr,, 
Trup mordercy Milewa został odnaleziony. Znale­
ziono przy nim papiery, z których wynika, ie  wy­
konał on morderstwo z polecenia organizacji ma­
cedońskiej. Morderca był znanym anarchistą. U- 
czestniczył on już w zamachu na kasyno w Sofji 
w lutym 1924 r.

Paryż. (P A T .) 17 bm. Zamach na króla bułgar­
skiego nastąpił w dwa dni po otrzymaniu przez 
rząd bułgarski wiadomości, że rada ambasadorów 
zgadza się na podwyższenie kontyngentu rekruta 
w Bułgarji, celem umożliwienia rządowi udarem­
nienia zamachów komunistycznych.

Związek pomiędzy akcją komunistyczną a za­
machem królewskim nie ulega wątpliwości. Po­
twierdzają to wszyscy politycy bułgarscy. Czere- 
zwyczajka bułgarska działa przy pomocy agentów 
specjalnie wyszkolonych w Moskwie. Chodzi jej 
przytem o szerzenie teroru w'śród członków sobra- 
nia, celem wywalczenia ugodowej polityki wobec 
Sowietów.

Sofia. (A W .) 17 bm. Onegdaj w nocy areszto­
wano tu przedstawicieli komitetu wykonawczego 
stronnictwa chłopskiego Markowa i Bałakowa pod 
zarzutem spowodowania zamachu na króla. Are­
sztowani mieli prosić prezydenta Cankowa w prze­
dedniu zamachu, by się oświadczył za bezkarno­
ścią wracających do Bułgarji emigrantów. Odmo­
wna odpowiedź Cankowa była hasłem do rozpo­
częcia akcji terorystycznej.

ZNISZCZONA K ATED R A.
Sof ja. 17 bm. Zniszczona wybuchem katedra 

przedstawia straszny widok. Runęła kopuła środ­
kowa i zawaliła się ściana południowa, twrorząc 
olbrzymi stos gnizóiw.

Przed szpitalami gromadzą się tłumy, poszuku­
jące z rozpaczą swoich bliskich.

DzienniM poranne ogłosiły już pierwszą listę 
ofiar, głównie urzędników i oficerów.

ARESZTOW ANIA PO ZAMACHU W  SOFJI.
Sof ja. (PAT.) 17 bm. Po zamachu w  katedrze że­

braki. się natychmiast Ra/da Ministrów w  obecności 
wszystkich ministrów. Stwierdzono na podstawie spra 
wozdań władz politycznych, że na prowincji spokój 
nie 7X>etał nigdzie zakłócany. W  Sofji jak i na. prowin­
cji przedsięwzięto liczne a resztowaniia, głównie wśród 
komunistów.

PLA N  AKCJI WYBORCZEJ BINDENBUROA. 
Berlin. (PAT.) 16 bm. Pisma prawicowe donoszą, 

że Hindenburg nie opuści przed wyborami Honnowe- 
ru, lecz będzie się stale komunikował z blokiean pra­
wicowym. W  sobotę marszałek przyjmie delegację 
robotników, wobec których określi swój program. 
W  niedzielę odbędzie się w jednym z hoteli Hanno- 
weru wielkie przyjęcie, w  którem wezmą udział 
przedstawiciele prasy zagranicznej. Przy tej sposo­
bności Hiardeaburg wygłosi wielką mo;wę, w której 
wyhi&ziczy swój program.

SPRAW A POCZTY POLSKIEJ W  GDAŃSKU 
PRZED TRYBUNAŁEM  HASKIM.

Gdańsk. (PAT .) 17 bm. Z Hagi donosaą pisana tu- 
tt jsze, że stały międzynarodowy trybunał sprawiedli­
wości poistaoiowił na wc-zorajszean waLnem posiedzeniu 
porozumieć się z ^interesowanymi stronom: w prze­
kazanej mu przez Radę Ligi Narodów7 sprawie poczty 
polskiej w Gdańsku jedynie w  drodze pisemnej. Obie 
strony wręczyły tiybamakm w  terminie wyznaezo- 
nv-n przez niego, to znaczy "w dniu 10 kwietnia roku 
bie^. wyczerpujące prawnicze opimje przedstawiające 
ich stanowiska. Opinja w. m. Gdańska wypracowa­
ną zasłała przez kolendra iprof. międzynarodowego 
praw na uniwersytecie w  Utrechcie dra Verzila>, który 
'zajął się przedewszystkiem kwe&tją ważności poprze­
dniego orzeerzenia wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów. Prof. Verzil uznaje to orzeczenie za prawomo­
cne wobec czego ponowne rozważanie tej sprawy 
powinno być ejgo zdaniem wyJduc/zone. Opinja rzą­
du po-hkiego opracowana została. ]ezez członka try­
bunału angielskiego prawnika prof. amiwersytełn 
w Oxfordz:e dra Bid lot'a wraz z obustronnemi opinja- 
mi przedstawione zostały deklaracje obu rządów. T iy- 
(bimał udzielił obu stronom terminu do piątku b. tyg. 
dla przedłożenia dalszych wyjaśnień.

ROKOW ANIA POLSKO-NIEMIECKIE ROZPO­
CZNĄ SIĘ 20 B. M.

Berfin. (PAT.) 16 bm. Jak donoszą dziennikł. prze­
rwane z  powodu świąt rokowana gotspodarece pol- 
Bko-niefniec7kie win owionę zos taną 20 hm, w  Berl inie.
ZJA2D STOWARZYSZENIA CHRZEŚOJANSKO-NARO- 
DOWECO NAUCZYCIELI SZKÓL POWSZECHNYCH

W KATOWICACH.
Pmńa 16 bm. rozpoczęły się obsad v manezwielHwTa sizik. 

pow/szeebnych -z całej Pels-ki w7 Katc-iwŁcach. 
■pa-zedmłotetm̂  obrad b)ila sprawa wychowTa/ma narodźwne- 
go ojnaa dzisiejisizych metod1 Befenat o wpreho-

narodeiwean wygłosi! prof. Ludwik Skoczjias z 
Krakowa.

Wy^howainfe nta/ł̂ dotwe — m.ówdł — ma .^dośćacz^ńć 
dzisiejszym pofaizeboan i aispiimejoim )̂i>łeezeńfttwas 'Nie 
wy starerza nam ideał Pokifca-obywatek.. praciiij.wgO'. w
spoko ja, potrzebny nam w równej mierze ideał obrońcy.

Zr riYfnz-obywutek to nasze hasło; Jesteśmy o-tac/zeań od- 
7:‘ <m 'ai t n ,  nie-bezpieczelistwa/mii1 i  świade/mość M i  musi b\”ć 
•w|jx>joiLa w na-ucr/yćieUstwło i mik)dlzńeż. Duch wojskowej 
karności winien przenikać dyscyplinę szkolną. Tnzeiba do 
koniać prrzemiany stanpich niałocótw na nofwoczesne wynio- 

potrządkij, punkt ,uaJ/ności*, 0'bo wiązko rwo ści. Nasizym 
Kicałem jest O^yizsnia, jako skadbiec tradVcv.i sił e n e ^  
7 asjjarae^ narodowych. Wychowanie narodowo-państwo 
we odrózmac musi typ polskiego obywatela od typu o- 
ywatela-Połaka. Pierwszy nakłada tynlk-o- obowiązek lo- 

jaLnosci wiobec pa.mitwna i narodu. Dirugfi; aipeluje do po­
święcenia 1 ofiar. Pierwejzy obcijnuuje mniejszości, narodo- 

a^Tigi Polaków' jako goępodanz-y, twórców i nządców 
polskiego. Miibość Ojc®>Tzaiy ma wzrastać od uko 

cnaam mlie-jsca. lżenia, rodiz/ipy, kraju aż do najŵ ż̂- 
ĉ zych symbol6wr, wyirażąiącyóh isiię w kulcie osób: prezy­
denta, wodizów armji, albo w godłach: orfa pilskiego, 
s7,taiTxIaaiL, batrw njaaxxIoiw>Tch ora/z w kulcie idei takich, 
juk: Korusftytt.ucja 3 Maja  ̂ Giruniwuld ftp. Wielką rolę od- 
gr\-wać winny mity narodowo -historyczne. Miit o Wian- 
d^ie. Knaikig r>Tei^ach Bolesławia Chrobrego itp. Polska 
potrzebuje ludzi samodzielnych, pełnych inicjatywy i e- 
neagji. IV> tego- celu yjmierza dzisiejsza szkoła pracy. Ło- 
t-wo- jedmk stworzyć z  niej szablon. Nojwiej metody nie 
stwora się otkólńiiikamii' a/ni- lekcjami pokazjoweimr. Trzeba 
odmiany dusz. Trzeba, gdiówmńe za.jąć się poikoieniem naj- 
iidKJijSize-m naiŁcrzycieLstKia. Od niego zależy wszystko.
 ̂ Małość O.Yf/iyziny nie- jKHwin/na. się wyrażać w formach 

ślamazarnych, nius-i* mieć w ym rz  siły. Nie> może ona być 
wr/lną od nreoiawiści, gd y r i niema prawdziwej miłości do- 
brego od równoczesnej nienawiści złego. PrzjtkładÓw ta- 
k:|3go  ̂ujęcia dos-tairĉ a nam dosyć sanna Ewa/ngeilja.

iKiażly cikres łć*stoaji' nia/î odów stwarza no/wy typ wy- 
chow^ra. Dzisiejsraa- epoka wymaga od nas świadomości 
•grożących idebe^piec-zeństw i potrmeby obrony ze strony 
całego, narodu, nie wyłączając dcaed. Pótoeba, obrony 
ŵ Nm/aga od' ntas cnót. rólto/m>*)ch. Te zaś wpaja saę p/rzez 
a£:nnaejję, powtołrzamiie i .przykłada 

Droga zasada wychoroia/ma to konieczność llc/zmia gdę 
ó lozuimłenaa rzeczywTistośck TyJkx> rozumnie przeipro/wa- 
ckom sżkoła pracy może oas tego na.uezyć. Mniej uczyć 
z ksńążkii, wiięcej^z żyicia.

Traelda wreszcie zasadą to poszanoTwanle aiito/ntetu 
państwa ?- nłanodu, wyrażająca, się w k.ulÓLe symbolów7 nia- 
rodowx?-pańs.twr>wyciL

Pofeka posiada większy s-ka.rb od kopalu, M ów  i zie 
mi, skaKb morahy- w ideale O jczm y. Od nauczyd els/tara 
^ “-Łko zależy, czy oo będzie ima îw^m, czy będzie żył i  
wmnaisitał kju chwale i potędze Rzeazjpos/pohltej.

O ZMNIEJSZENIE KONTRABANDY BRONIĄ.
JSowy Jork. (PAT .) 16 hm. Teodor Burian deiegafi 

amerykański na konferencję w sprawie ograni-ozenia 
hacidlu bronią i amunicją wyjechał wczoraj do Gene­
wy. R;zą.d Stanów Ztjedn. spodziewa się, że konferen­
cja przyniesie pozyty^me rezultaty i przyczyni się do 
zm/niejs^e-nia kontrabandy bronią.

K A Ż D Y  kulturalny czkwwiek czyta „lYzegiąd SwiatA. 
wyu, najtańsze ilustrowane czasopismo <w Polsce. Prt" 
numerata ikwartalma 2 rf, półroczna 4 zł, roczm (* pr&- 
mjami książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre­
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocatowa
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Na półwyspie
Apenińskim

Trudne zadania faszyzmu. —  Dyscyplina narodo­
wa i przywrócenie Włochom wiary w siebie. 
Środki, jakimi Mussolini osięgnął nadzwyczajne 
rezultaty siwej działalności. —  Sprawa reform woj 
skowych. —  Wielkie Ministerstwo obrony naro­
dowej. —  Ewentualny powrót do stosunków nor-

Stauowisko, jakie zdobyły Włochy wstępnym bo­
jem w „koncercie “  mocarstw i państw eurapejakich 
dzięki rządom opatraiośedovvego męża stanu —  Mus- 
soiinFego —  jest powodem, że dziś -wszystko, co się 
dzieje na -.półwyspie Apenińskim, obchodzi daleko wię­
cej Europę, niż wóiwczais. gdy jakiś Giołićiti, albo K it­
li, stał tam u steru rządów. My zaś, Polacy, otrzyma­
wszy. tyle dowodów' sympatji. i od narodu -włoskiego 
i od obecnego „duce", z uczuciem życzliwości i za- 
interes owianiem śledzimy biegł spraw politycznych i 
społecznych w Itaflji. kroczącej ku wspaniałej przy­
szłości.

Faszyzm, ten jedyny w rodzaju objaw samo­
obrony narodowej, nm, oczywiście, niełatwe .przed so­
bą zadanie, dążąc do gruntownego przewartościowa­
nia d ot yebezas o-wych zasad życia |>o.l i tycznego we 
Włoszech, które były powodem, że kraj ten kilka, łat 
te mai znalazł się nad brzegiem [^rzetpaści bolszewirzimi. 
Że -nie stoczył sie w ad a — to niespożyta je-ro zadu-

+> w  ir i  t/  y

ga.
Olbrzymi; a większość opiuji publicznej we Włoszech 

jasno uświadamia sobie tę zasługę i otacza faszyzm 
głęboką, niekłamaną sympatją, często niełatwą do 
zrozumienia dila tych. co w formach życia czysto kem- 

stytacyjnego upatrują szczęście narodów. Musimy bo­
wiem wziąć na uwagę, że złym pat.rjotą byłby ten 
Włofcii, który nie pamiętałby, iż Mussolini na czele 
swych ..czarnych kos-zut4* -niętylko uratował Włochy 
w r. 1922 od anarchii- i Ws-zełkłch jej następstw, aile 
—  co jest niemniej wmnem — uaniał stworzyć nie- 
e naną dotąd we Włoszech dyscyplinę narodową. Na 
niej oparł on swą dyktaturę, pojadającą tę osobliwą 
właściwość, że stała się wyrazem zbiorowej woli na­
rodu, czego -zazwyczaj nie s]n>tyka.my przy innych 
dyktatorach.

(Skutkiem tego jego dyktatura. bez względu na za­
miłowanie Włochów do wolności i ich gwałtowne na- 
miętności 'polityczne, znajduje poparcie zarówno klas 
średnich, jak i ludowych, roizaimlejących dobrze, ile 
Wlocihy mają jej do zawdzięczenia.

Nietyłko jednak uratował „dfuceu swą ojczyznę od 
bolszewizmu, co było 'Wielkim czynem z zakresu po­
lityki. Zdołał bowiem także dokonać wielkiego czynu 
w  zakresie moralnym: przywrócił Włochom wiarę w 
siebie samych, którą zaczynali tracić bezpośrednio po 
zakończeniu wojny światowej, przeżywając jedne z 
najtragiczniejszych chwil od czasu swego zjednocze­
nia. A  rezultat ten osięgnął, zalecają-c swym rodakom, 
obok dyscypliny narodowej, lojalność względem dy- 
tiastji, będącej uosobieniem jedności włoskiej, reagu­
jąc za pomocą mądrych zarządzeń fiskalnych i skar­
bowych przeciw formułom demagogicznym jktóremi 
chętnie posługiwano się także we Włoszech w okresie 
powojennym, umiejąc doprowadzić do podniesienia 
się ekouomficznego kraju i dio zapewnienia normalnych 
warunków pracy dla tych, którzy chcą. pracować, a 
wreszcie zdoławszy zapewnić dla swych poczynań po­
parcie i kwirymału !i Watykanu, tych dwóch potęż­
nych czynników, których nawet pośrednia współpra­
ca była dotąd we Włoszech nie do pomyślenia.

Krótko mówiąc, faszyzm reprezentowany przez Mus 
eoliniego, zdobył sob3.e takie wpływy i taki mir we 
Włoszech, że ludzie tamtejsi przy osądzaniu jego pe­

wnych stron ujemnych, od który cli jako dzieło ludz­
kie, nie jest wolny, okazują niezwykłą u nich pobłaż­
liwość. Dość przypomnieć fatalną aferę Matteotrego, 
na którą tvie liczyli wrogowie Mussoliniego, a którą, 
•koniec końców, wyzyskał dla dobra faszyzmu, oczy­
szczając go przy tej sposobności z żywiołów niepew­
nych i kompromitujących.

Nadzwyczajna energja i chęć czynu, które charak­
teryzują Mu>soii;ni*ego, znalazły znów widzięcizoe dla 
•siebie pole.

Jak wiadomo, senat wioski odrzucił projekt nowej 
ustawy wojskowej, której a.ut-orem był minister woj­
ny. gen. Di Giorgio. W  normalnych warunkach odrzu-4j , CD O ^
cenie tego projektu i dymisja ministra wojny, która 
była jego następstwem, byłyby faktyczną pora.żiką 
■premj-era. „Duce" atoli ujął tę sprawę w zupełnie in­
ny sposób. Zgodził się na odrzucenie projektu, które­
go był może współautorem i sam objął kierownictwo 
m inls t erst w a woja y.

A dlaczego postąpił w taki sposób? Dlatego. ponie­
waż, jak zapowiedział Fairina-cci, jego prawa ręka, za- 
nni ei za stworzyć Ministerstwo ohrcwiy narodowej, obej 
mująe armję lądową, flotę i loiimctwo, na którego 
czele sani stanie i wtedy wniesie do parlamentu nowy.

przez siebie opracowany projekt ustawy wojskowej-
Jakie ml będą wytyczne tego nowego projektu —  

dokładnie w tej chwili jeszcze nie wiemy. Wnioskując 
jednak z niektórych dawniejszych powiedzeń Marsso- 
liaikegH), wolno przypuszczać, że będzie on zmierzał do 
zwiększenia zdolności wojennej narodu włoskiego aż 
po granice możliwości. A  zdolność ta wynika, jego 
■zdaniem, ze zespolenia wszystkich sił historycznych 
i aktualnych narodu w ten sposób, aby tworzyły je­
dnolitą całość.

Gdyby ta sprawa została przez AtossoTiirego po­
myślnie załatwioną, to kto wie, czy ni.e ułatwiłaby 
mu stopniowego powrotu do normalnych metod w  po­
lityce wewnętrznej, będąc niejako ukoronowaniem 
jego dzieła, kto rem jest przeobrażenie Włoch dzisiej­
szych z państwa, oddanego na hijp zawodowymi, nie­
sumiennym politykom, na potężne mocarstwo, opie­
rające się na nie wzruszonych ze współudziałem ca leg* o 
narodu wyniesionych podstawach.

Na poparcie ogromnej większości swych rodaków 
może ,,ducea liczyć i w tej sprawie, którą pomyślnie 
rozwiąże, jeżeli tylko skrajne żywioły faszystowskie 
i/.rozumieją, że dyktatura nigdy i. nigdzie nie może być 
instytucją stałą. n-a.

Straszna katastrofa w Toruniu.
Zagadkowy wybuch w składnicy firmy Goldstein i Ska. —  Spłonęły 3 domy. —  Kilka osób rannych. —

(Kilkanaście domów w pobliżu katastrofy bez szyb.

We Yvo/x>rajiszym numerze „Gońca” zdołaliśmy tyl­
ko pokrótce podać fakt wybuchu w fabryce Goldstei­
na 'W' Toruniu. Dziś otrzymujemy od wda su ego ko­
respondenta następujące szczegóły tej strasznej kata­
strofy:

Toruń, 16 kwietnia.
Dzisiejszej nocy około godziny 3 minut 30 mieszkań 

,cy domów, należących do bloku zaibuidowań. położo­
nych 'pomiędzy ul. Szeroką a Rynkiem Staromiejskim 
iżWdzeni zostali ze snu ogromną- detonacją. Równocze 
śnie ze składnicy firmy Goldstein i Ska wybuchły 
olbrzymie snopy iskier i płomieni na podwórze, nale­
żące do posesji, będącej własnością firmy Fałarski i 
Radaike. W  okamgnieniu domy przyległe stanęły w 
morzu płomieni, a zbudzeni ze snu i przerażeni mie­
szkańcy pocizęści ubrani, począśei w- bieliźnie wybie­
gli na zawalone sprzętami i kawałami murów schody 
i korytarze, ażeby wydostać się z zadymionego wnę­
trza domów. Wskutek bardzo silnego wybuchu, spo­
wodowanego. jak utrzymują .gazem łub też zapaleniem 
się znaczniejszej ilości jedwabiu sztucznego-, rozer­
wane lub poprzewracane zostały mury, potwy rzuca­
ne dnziwi i okna. a żelaznej konistrulkeji schody w skła 
dzie Goldsteina pogięte, jakgdyby były z blachy mili­
metrowej grubości.

Zaalarmowana straż pożarna przybyła na miejsce 
w sile dwóch oddziałów. Zastawczy wszystkie trzy do­
my w płomieniach, rozpoczęła czynności ratownicze, 
gdyż w mieszkaniach na. górnych piętrach znajdowa­
ły się jeszcze osoby, nie mogące opuścić pokojów* 
wskutek gęstego dymni i zabarykadowanych przejść 
na schodach. Właściciela firmy Goldsteina odwiezio­
no rannego do lecznicy miejskiej. Ponieważ pożar za­
grażał dalszym domom, zawezwano do pomocy od- j

pracy został zlokalizowany i niebawem ugaszony.
Straty oibraymie, prócz Goldsteina, poniosła firma

Falarski i Radaike, którzy stracili umeblowanie i wo-? *«
góle wszystfko znajdujące się na piętrach. Czego nie 
strawił pożar, zniszczyła woda, którą trzeba było tło­
czyć do palącego się demu kilkunastu wężami. Stra­
ty tych ostatnich są tein znaczniejsze, że prócz towa­
rów, znajdujących się w składzie, nic nie było ubez­
pieczone. Prócz tego spaliły się wszystkie meble w  
mieszkaniach wszystkich trzech pięter donui, poło­
żonym w* podwórzu, a przyległym do składnicy Gold­
steina oraz wytłoczone zostały wszystkie szyby, nie 
wy*tąełzają.c szyb wr oknach wystawowych i szereg 
drzwi w* składach domu handlowego M. S. Leiser.

Nacisk powietrza był tak silny, że wytłoczył kilka­
dziesiąt metrów oddaloną od miejsca wybuchu szybę 
w witrynie sklepowej, p. Teonplinja, przy ulicy Szero­
kiej, przy której to odłamki eakła i cegły uszkodziły 
szereg okien w domach po stronie przeciwległej sto- 
.Rcych.

Około godziny 8 rano mnóstwo robotników*, zaję­
tych było oczyszczaniem domiu firmy Falarski i Ra-, 
daike.

Rzeczywistej przyczyny katostrofy dotąd ustalić 
nie zdołano.

Jak głosi wersja, Krążąca na miejscu wypadku, od 
chwŃii wybuchu nie można odnaleźć kasjerki, zatru­
dnionej w firmie Goldstein. Ozy wis pomni an a stała się 
pastwą płoanierii na razie nie wiadomo.

ŚLEDZTW O W  SPRAW IE  EKSPLOZJI W  TORU­
NIU.

^ Toruń. (AW .) Śledztwo w sprawne pożaru w fir-

dżiały wojsko, gdyż na kilka chwil niebezpieczeństwo | m 'lQ Goldstein trwało przez cały dzień wczorajszy.
bvło tak srroż ,K. że n o .^n o sic  ̂ zamiawtin e wnkno- »od io.dK n ia pro^ M zą  eteperc, wp.j#kmvu. W yaM

śledzitwa na.razie trzymane są w  tajemnicy. F im a
było tak groźne, że nos-zono się z zamiarem ewakuo 
wania ludności z kilku dalszych dounów. Na miejsce 
wypadku władze wojskowe wysłały jeden oddział ma 
ryna.rzy, oraz jedną kompanję piedioty 2 pułku 63-go. 
Po przeszukaniu wis.zystkioli mieszkań w palących się 
domach, przyczem odznaczyli się nadzwyczaj dzielnie 
marówni ze strażakami nasi marynarze, zabrano się 
wiszelkieoni siłami do gaszenia rozpętanego żywiołu, 
który dzięki zdumiewającej szybkości, z jaką akcja 
ratownicza, postępowała, po dwugodzinnej, wytężonej

Goddsteim w* Grudziądzu ub. roku ubezpLecsyła się na 
sumę pól niiljona złotych, straty obliczają na kilka-r 
set tysięcy złotych. Powodem .pożam jest prawdo­
podobnie wybuch gazu świetlnego.

Pamiętajcie o Inwalidach.

A LE K SA N D E R  TR ZASK A .

Czerwony błazen.
POW IEŚĆ Z ŻYC IA  W A R S Z A W Y .

ro

—  Tu, radcimiu, poczekajcie przed tymi drzwia­
mi, aż wam z drugiej strony otw*orzę. Ino papie- 
rusa nie palcie —  powiedział Stanisław' i zaiikl 
gdzieś w  ciemnościach podw*óa-ka.

Skarskiemu chwale oczekiwania niezmiernie się 
dłużyły. Zadymka nie zelżała, dro>bny, ostry śnieg 
cuekł mu boleśnie twarz, przez szalowy kołnierz 
śnieg przedostawał się aż na gors koszuli, topniał, 
w yw ołu jąc niemiłe uczucie zimna i w ilgoci. Skar- 
ski klął na czem świat stoi całą awanturę.

•Po upływie pół godziny drzwi się cicho otwarły, 
ukazała się w  nich głow a Stanisława.

—  PTędko radcunmi, bo będzie wsypa!...
Skarski szybko przekroczył próg, przedostał się

przy pomocy Stanisława na jakiś korytarz, oświe­
tlony jedną, małą, zapyloną żarówką. Szybko prze 
szli korytarz. Stanisław pchnął jakieś małe, suk­
nem obite drzwi wahadłowe i przeprowadził Skar- 
skiego za kulisy.

—  Tu, za temi staremi dekoracjami niech rad- 
cuś czekają, tu jest garderoba numer 3, zaraz czer­
w ony błazen przyńdzie, ty lko laboga, radcunlu, 
aby na was kulawy rządca nie nadeptał... byłby 
m łyn aż nu...

Skarski wcisnął się w  bardzo n iew ygodny kąt. 
Piecami dotykał jakichś starych dekoracji, które 

lada jego poruszeniem chw iały się, grożąc upad

kiem. W ik  podparł je ręką. Z za ściany dochodził 
jego uszu dźwięk marsza. Słyszał oklaski publicz­
ności. Przedstawienie widocznie już się rozpoczę­
ło. Za kulisami panowała zupełna cisza. Skarski 
bał się popatrzeć na zegarek, by jakimś niezręcz­
nym ruchem nie trącił dekoracji i nie zdradzić 
swej kryjówka. Czas oczekiwania dłużył mu się 
strasznie, noigi mu zdrętw iały, z kołnierea palta 
spływały strugi stopionego śniegu na koszulę. N a­
raz Skarski drgnął, usłyszał obok siebie czyjeś 
szybkie kroki. Jakiś mężczyzna wysoki, szczupły, 
z w ysoko podniesionym kołnierzem, w  czarnym 
kapeluszu, głęboko wisuniętym na oczy i w czar­
nej masce na tw arzy, szybko przeszedł obok nie­
go i znikł za drzwiami garderoby numer 3. Skar­
ski w yczekał chwilę i wreszcie cicho, na palcach, 
zb liży ł się do drzwi, za któremi znikł nieznajomy. 
Z n iezwykłą ostrożnością nacisnął W ik  na klam­
kę, bez szelestu uchylił drzwi i wejrzał do wnę­
trza. Zaledwie jednak spojrzał, cofnął się błyska­
wicznie i blady, jak ściana, z przerażenia, zaczął 
uciekać w kierunku kurytarza i wyjścia, wpadł, 
jak oszalały, na ciemne podwórze 1 biegł na ulicę. 
O kilka kroków  za nim biegł wysoki, szczupły 
mężczyzna z czarną maską na tw aizy.

IV.
MORDERSTWO.

Rozległ się ostry głos dzwonka, zapowiedź koń­
ca antraktu. Publiczność szybko opuszczała foyer 
„Złotego Ptakaa, tłocząc się do wejść na wido­
wnię. Nastrój podniecenia stawał się coraz silniej­
szy, i nie dziw, bo drugą część programu rozpo­
czynał występ czerwonego błazna. Publiczność z

niecierpliwością czekała, kogo dziś na ostrze swe­
go języka  weźmie doskonały satyryk, kogo dziś 
wykpi, wyśm ieje i zdemaskuje. Starzy byw alcy 
kabaretu i adoratorzy czerwonego błazna nie mo­
g li doczekać się chwili uderzenia gonga i przy­
ćmienia światła.

Gong wreszcie odeziwał się, światła zgasły. Or­
kiestra rozpoczęła pianissimo walca z „Faustau.

Zasłona z czarnego weluru i srebmemi maskami 
drgnęła nerwowo i powoli, miarowo zaczęła się 
ri zsuwać ku bocznym ścianom sceny.

Już sama dekoracja sceny wyw ołała zachwyt 
publiczności. Kraobraz W arszawy w  nocy, z ciem­
ną wstęgą W isły , w  której łamało się światło księ­
życa i tysiąc świateł z okien domów na Pradze.

Pirzez dłuższą clrwilę czerwony błazen nie w y­
chodzić OrkVstr* p jw .ó rzy ia  walca

Czerwony błazen znowu nie zjawiał się na sce­
nie.

M iędzy publicznością zaczął rozchodzić się 
szept, wywołując konsternację.

Coś się stało!... Niepokój rósł coraa bactdziej. 
W  ciemnej widowni głowy ludzkie pochylały sie 
coraz bardziej ku* sobie, podając szeptem wiado­
mość o jakiemś nieszczęściu, które rzekomo miało 
spotkać czerwonego błasna. Upragniony kom5£: 
ciągle jeszcze nie wychodził. j

Nagie prysł czar dekoracji. Na scenie zajaśnia­
ły pełnem światłem wszystkie lampy. Chwiej^yzL 
krokiem, blady jak ściana, wyszedł przed budfcę 
suflera dyrektor Metzner. Drżącym głosem, zm r^r. 
•eająo się ku publiczności, powiedział tych kilka  
słów: -”TŁ.
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Bomba w katedrze w Sofji.
Wiedeń. (AW .) Z Sofji donoszą: W  czasie nabo­

żeństwa żałobnego za zamordojwanego pos. Georgewa 
było w katedrze mnóstwo osób. Nagle eksplodowała 
bomba —  mnóstwo ludzi zostało zabitych i rannych. 
Kościół jest uszkodzony. Mury od strony południo­
we j zupełnie są zniszczone. Z pośród obecnych na na­
bożeństwie ministrów, jedynie prezydent ministrów 
Cankow i minister wojny Kałufoiw zostali lekko ran­
n i W  Sofji w całej Bułgarji panuje zupełny spoikój. 
Zaprowadzony został stan wyjątkowy. O  godz. 7.30 
wieczór wszystkie domy mają być zamknięte. Zamach 
ten przypisują, jak wiadomo, agramo-komunisty- 
cznym żywiołom.

Sof ja. (PAT .) 17 bm. W  katedrze tutejszej podczas 
nabożeństwa żałobnego za duszę zamordowanego o- 
negdaj posła Georgewa eksplodowała maszyna pie­
kielna. Wiele osób zostało zabitych i rannych.

Budapeszt. (PAT.) 17 bm. Wedle wiadomości z So­
fji, liczba osób, które zginęły w czasie wybuchu, jest 
znaczna.

Wedle meskontriolowanych jeszcze pogłosek wy­
nosi ona 20, poza tem 40 osób jest rannych.

Wśród zabitych znajdują się wybitni członkowie 
sobrania. Również kilku ministrów miało odnieść lek­
kie uszkodzenia.

W Sofji panuje wielka panika. Król Borys nie był 
obecny na nabożeństwie. Korpus dyplomatyczny rów­
nież nie brał udziału w nabożeństwie.

Wybuch maszyny piekieLiej nastąpił w nawie środ­
kowej, w czasie śpiewu chóru kolo katafalku. Wybu­
chowi towarzyszyła gwałtowna detonacja. Katedra 
zapełniła się dymem i kurzem rumowiska uszkodzo­
nych murów.

Tłum cisnąc się ku wyjściu obalił katafalk.
Prezydent ministrów Zankow i minister spraw we­

wnętrznych Buszew na miejscu wydali potrzebne za­
rządzenia.

Cały garnizon został zaalarmowany.
Ulice, prowadzące ku katedrze, zostały zamknięte 

wojskiem. Konak otoczono kordonem piechoty, są­
dzono bowiem, że wybuch w katedrze jest początkiem 
zapowiadanego wybuchu powstania komunistyczne­
go.

Podejrzane praktyki wyborcze.
H otszyld  oskarżony. Posiedzenie parlamentu francuskiego. —  Co mówi oskarżyciel. — Kandydat, rzu­

cający pieniądzem. —  Obrona. —  Wynik głosowania.

Na je d nem z ostatnich posiedzeń .parlamentu fran­
co'kiego stawał przed Izbą jako oskarżony deputowa­
ny. Maurycy Rotszyld. Znane nazwisko mli jar dera i 
,0' kurzenie go o nicnlo-zwolone praktyki wyborcze 
wzbudziło w Paryżu duże zainteresowanie, to też try­
buny dla publk/znośca były szczelnie wypełnione, a 
■wśród ciekawych znalazło się w :de pań, przeważnie 
v- francuskiej plutokracj:, w pięknych toaletach i ko- 
' 2townyeh klejnotacli.

Jako sprawozdawca zabrał pierwszy glos jeden z 
młodych deputowanych socjalistów i przedstawił, w 
jaki sposób Rotszyld doszedł do-mandatu. Ut-raorwtezy 
•mandat, pod-czas ostatnich wyborów w  maju w depar­
tamencie Hautes Tyrenees, postanowił ubiegać się po 
wiórnie przy wyborach uzupełniajacych, A  że Rot- 
^zyidowi mnisi się zdawać, iż pdemędizohi wszystko na 
świede można osiągnąć, więc odrzuciwszy na bok 
skrupuły, sypał tysiącami franków na wszystkie stro­
ny. Nie" odmówił" żadnej listownej prośbie o zasiłek 
ki 1 koidizietsięcifu franków, objeżdżał samochodem okręg 
wyborczy, ofiarowując jednej gminie pieniądze na in­
strumenty muzyczne, innej na wybudowanie pomnika

dla p-oległyolu tu pomógł do odbudowania fasady bu­
dynku szkolnego, tam do urządzenia fontanny, spra­
wiał nowe uniformy straży pożarnej Ltd. Cel swój o- 
•siągnął i został wybrany. Przy weryfikacji wyborów 
za kwest jono waaio jego mandat, jako uzyskany niedo­
zwolonymi sposobami.

Z kolei wyszedł na trybunę oskarżony i zaczął się 
bronie, dowodząc, że nie miał zamiaru starać się o. 
mandat, ale dał się namówić przyjaciołom. Jeden z 
socjalistów, który pozornie działał dla swojej partji, 
popierał po cichu kandydaturę Rotszykla. Ten sam so 
cjaliśta wystąpił teraz z żądaniem unieważnienia man 
dat.u. ponieważ Rotszyld odmówił mu pożyczki na dru 
karnię w sumie 200.000 franków. Zarzut rzucania pie- 
nędiami zbył Rotszyld twierdzeniom, że „niekiedy tyl­
ko rzucił obola najbardziej potrzebującym44.

—  Gzy każdy z was nie uczyniłby tego samego? — 
zapytał wkońcu oskarżony.

W  głosowaniu dworna głosami więksiaości postano­
wiono przychylić się do żądania Rotszyld a, aby wy­
brać specjalną komisję śledczą, która całą sprawę bli­
żej rozpatrzy i przedłoży wnioski Izbie.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

RESTRYKCJE k r e d y t ó w  w  b a n k u  p o l s k im .
Mobec zoua-coynegio zopotrzebo warna dewiz na- opłacę- 

me przywoizu^ towaanW ■ziagmaimczaiccłi 1 obawy dalszego 
pogai^Zł^iiiia saę hUatnau. handlowego przystąpić mia Bank 
Pobłkn- do ual&zego (kredytów dyskonto­
wych. I^itytuiąje' korzystające z redyskontu w
Ba.Tik u Poteikam ogr nmczyó miaaą nzłeśkoano ilość podawa­
nych weksfi poniżej przyznaaie^ um doitąd' granicy.

Przemysł korzystający z pomocy kredytowej Bonku 
Polskiego, stanie znowu wTOibec bardizo cdężikflegoi •ziadiania, 
rw jaki' sposób uzyskać środki do obrotu i uitrzymuać pro­
dukcję na do.tyckcEa^oiwyny poziomie1.

Dla kupęechW, korzystającego z kredytów w  Bamikju 
Polskim zaledwie w  wymiarze 1-2 proc.  ̂kontyngentu 
kredytowego, nowe icstrytoje podstaw ia ją  się mjnuej 
ix)łeśn)ie. N ie zmniejsizą one jednak w  ̂nnczem słus&nośoł' 
żądań kupiee-twa, aby raczej roizszea^zyć dla obrotu towa­
rowego mindmjałne ramy kredytu obecnego.

PODATEK OD PLAKATÓW I SZYLDÓW.
MWetershwo spraw ,wewnętrznych zażądać miało we­

dle „Kubera Polskiego^ wyłączeuLa zegarów  ̂oraz re- 
(kłam o odczytach z pod nowego podatku mieiskiego. 
Odpaść ma równiież ̂  rotzróżmeOoe .wysokości podatku zia- 
leżmiie od okoliczności1, w  idu językach sporządrouą jest
reikiBamm

TURCJA A TARGI MIĘDZYNARODOWE W POZMANIU
Prezes polskiej Wystawy w Konj&tantv-»polu, która 

się odbyła w uib. noku, p. Kiiltynowicz z Warszawy za­
prosił podczas trwoniła tejże tureckie sfery- ■ gospodarcze 
-do. zwiedzenia Mędiz^marodowego Targu w  Poznaniu. W  
obecnym zaś roku p. Kiltynowucz w porozumieniu .z Miiej 
eikftn "Urzędem Targu Poznańskiego oam Mnastedytwem 
spnawr zagiraiDicEn vch i MiunUstenstiwem przemysłu i han­
dlu w ^oso iw a i zaproi&zenae do Iziby handlowej w  Kon- 
stantmopolu, która oaganazuje -w czasie trwania Targu

  •  *  .  ■ ; . ______ f i _  1 1  J . u .  J  ł  r r m  m m  r r . n i O f n n  o  o i r *

w Poznamu, wwciccńk.ę 
z życiem. handlorwyTm. poi
efię * z .najwybitiniejis^eih . , ., ,
TYktc#  im  równlież -ziarmiiłair ziwaedzac nast. miasta .st^ieez-
ne: Budapeszt, Pragę i1 Wdedęń.

Zaproszenie wysłane do kupców tureókjeh przez p. K ił 
tjTnowicza pofwitają koła^ gospodarcze Polska z żyiwem 
laadowioleiniiem., tem więcej, że są one w ielce zainjtereBO- 
wane możlawościią etksjpioirtlu do słŁaho jwiwiiniętej pod 
w  'grędem wytwórozośca fabrycznej Turcji.

aTyrekc-ja MiejsMego Urzędu Targu Poznańskie go- w 
mhyjfayKszasite otrzymała cał\r szereg zapytań od fŁnn tu- 
rectkich, kitósre chcDałyby eikspoitofwac z Po-l&kn3 różne ar­
tyku ły ,

D la  pol&kńch ku;pców (eksporterów) nasruiwa saę o-becane 
t dx>słvonała okazja do. wywozu d.o Turcji i- Malej Azji' m - 

frtęphjących produktów knajoiwycjh: _ wyroby tekstylne, 
mosityny do obróbka darzewa' i metali, maszyny m tócze, 
kofliS erwy' mi'ęsne, artynkiuty chemiczne, wyroby pąpiemi- 
erze, .wyroby platerowane, wjnroby tocwtae z drzewa 1 to* 
gjłg £ l̂izijkii, sztyfty i kop^a  drietwinńiane do cełófw &zew- 
Kkudhj ,ryroby me tal -porceloinofwe, metal-szkłane, metal- 
drzewuu . metalówe, ntaccymila kuchenne, lampy ełektrycz 
ce , ziUTÓwka elektrycznie, preparaty łeccndęae, aparaty go 
ras&nitfr?, eufejrowniteza, kotiy penowev ffiatwy dx> rant, ka- 
Io^b , c»ibVw, &2kio, poncełaaia, wyróby guamowe.

INFORiMACJE ZW. PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE

Z powodu ipogoa^zeima się biilans,u handlowego zacho -̂ 
diza! poważna obaiwa, by Bank Polsltoi nie był zmuszony 
amnilejszyć obieg banknotów z pomocą rest.rckcji' kredy- 
tójw. Bair.lv Polski pójdzie raczej na tę drogę, niż nia 
izmnucjszcnie poikr\icdia kursowego, co do którego nie zej­
dzie porażęj 50 proc.

Nia zuŻAiciie równowiairtoiśca porżycaki amery^kiaóskfieij, 
Mórą to równowartość Rząd ot ram uje od Banlfou Pol- 
eikiiego- w  -wyisokości' około. loO imiiljonów złotych, nie 'bę­
dzie to jednak miało vk'pł3r1wu.

Według* obecnych dys*po.z^fi, oikoło 40 mai jonów zło­
tych pójdtziie1 na budowę tored', około 110 milljonów zło­
tych na ożywienie ruch/u budowlanego, resizta bardzo 
zresztą mała- mia być oibrócomą w pieriwjsizej Injd ua kre­
dyty ek [Sportowe.

Odmośnie do etepontu drewna postawił wjielkd prze­
mysł postulat, by Bank Gospodamstwia Krajowego, penzy- 
wnaiw»ł nas-zym. producentom kredyt, izabeizpeczoiny soią-. 
weiksiamt z dobremi żjTami .pryiwatnemi lub z ewrukcją hi 
potoczną.. Ż4daiKśmy stosowianaa analogicznej m etody' 
także dla. tych gałęzi przemysłu, które mogą, wu wischód 
eikiSiportować tyJko w tem. sposób, że muszą tam utrzymy­
wać wiłasne składy konsygtnac^ljne i trzymać na- tych 
iSkładlach stale peiwmą ilość foiwarów, nie "mogąc spmzeda 
twać towarów z  góry, tj. przed wysyłką. Rząd i Badk 
Goispodiairsitwa Krajowego, są skłonne pójść pod tym 
fwizgłędem przemysłowi' na rękę.

SZCZEGÓŁY TRAKTATU HANDLOWEGO Z CZECHO­
SŁOWACJĄ.

Uzyskaliśmy od Czechosłowacji podwyższenie kontyrb- 
genitu węgła polskiego w eksporcie do. Czechosłowacji 
na 60.000 ton miesięcznie, przyczem jednak Czechosło­
wacja ibędizie brała tylko- sort^Tment gtrubszy, a obciążę- 
rae A^yrowmawicEe  ̂podatkiem .węglówym i' innemi dodafko 
iwcmâ  opłatami me może pnzewyżsizjać ciiężarów, ktÓa*emd
^ o w a c l y  W z^ ,Cf̂  wewnętrznym węgiel w Czeeho-

zawdejna dalej oibnażenić stawek mampulacyj- 
^ MMyeb transportów jak żelaizoi i cement, 

T z zachód i. e zachodu do
ksoAyąnoe obecnego wyrównowefflego obciążę- 

raa podatkowego1 dła wszelkilch produktów, masowych, 
ojize kont^Tigenity importowe dla żyta, mąki "żytniej, bla- 
cny cynkowej, rmezyn dó wyrobu cementu, maszyn iwió- 
iwiennocjzyęh, blachy żelk/zmej i dekopowamej it*p.

Ze swej strony skoncedowiałiśmy Czechom aniżk^-aa pii 
iwo, drożdże prasowane, szkho taflo,we, wieflikie5 motory 
rwybu-choiwe, pompy specjalne dot cjutoowna i ga<zoiwjni, 
browarów, słodominn, rafiner ja nafty, fabryk lodu, suszjo- 
nych koflizanii, aykorj, juchty, obuwie dziecinne, gwoź- 
dżie druciane, chustki1 i szale .weWane, papier pakowny 
i  t. d.

SZCZEGÓŁY W TRAKTACIE HANDLOWYM
z WĘGRAMI.

Uzyskiaffiśmy uwotóenie od' cła i podiatku obrotowego 
dla drzewa twardego* piłowanego, fzniiikę na cołcaum, kar 
'bit, znliżemie i zafteowiaoie sta/wek m  produkty nafto­
we, zafiksowanie staiwki (aa tikaniny wefouone.

Urnowa kolejowa będzie zawarta z Węgrami osobno- 
w majhliiższym czaaie i będzie zawierała &zemeg wtŁajein- 
nych ustępstw taryfowych. W azjCKególWońd zapewniEś-

aiiy już ±ohie zniżki toryf węgierskich na węgiel Eurówno
,w Luipojcre jak i w tranE-rcie.

CO DO SYTUACJI W STOSUNKU DO NIEMIEC.
N a posaedizeniu komisji traktatowej stiwierdzono, że ro- 

l^Hwapa z Niemcami, mogą być bardzo przewlekle a na­
wet mogą się rozbić. W każdym razie z kilku stroai eo- 
stalo zii^fiEeżone, aby wobec ogu^oininego pogorsEenila się 
bilamsu handlowego nie przyzutiiwać Niemcom anieograni­
czonej Idauzulti m<j\vięks,zeg'o upr^zywnlejowanńr a w szcze 
gólnościi w-yłączyć z tego szereg pozycyj n. p. obuwie 
lakierowane. Wogóle przyzDiawanie d a l s z y z n i ż e k  cel­
nych w' tnaktacje z Niemcami nile potwinno* mieć miejsca, 
y.ih tyllkO' dla artykułów po.trz-ebnych dla polskiej pam- 
. i akcji a w  Polsce nie ■wyTo.biiajiych. Idzie wogóle o to, 
by ,utat'w;.ernia' dla eksportu drzeAm do Niemiec, następnie 
utrzymaujie eikspo-ntu pauduikiów kutn-iczn^gónmezych, a* 
pn/.ê de>ŵ zysitlv!iem węgla z Górnego Śląska do Niemiec, 
w końcu ukit.wie.nie eksposrtu naszych produktów nafto -̂ 
'wycii do Niemiec, uzyskać bez ońan ze strony ]K)lslde- 
go- przemysłu tudzież bez, niebezpieczeństwa, dla bilansu. 
hauicRowe^o ze strony niemieckiego importu.

SPRAWA REWIZJI TARYFY CELNEJ.
Wobec stanu bilansu handlowego lwuwadzi się oloecnie 

propagandę w tym ktierninlrił, by  już w najbliższym ceo- 
śf:<e i>od\vyższyć stawiki na artykuły luksusowe ' i takie 
,Ebodnie, jak np. oiwoce pohidniloiwe.

Rząd dalej będzie dążył do wprowadzenia podatku 
"•órotówego wwówuaw)czegx> od zagranicznego importu. 
Podatek fen jedinak nie- może być tak wysoki, by mógł

:rvtą;p:V* wr efekcie gospodarczYan rewizję taa^dy celnej. 
BYDŁO.

Mysłowice. 17 bm. Od dnia 5—10 bm. spęd.zonx> do
centralnej fargoiwiey w Mysłowicach: nłeirogaciiZłiiy 1553, 
ik.oni 21. kiróiW 540, jałówek 68, wałów 97, stadników 55, 
ch»ląt 52. Krzem .2386. Spędzonuo' więc o> 764 szt-uk więcej 
niż w ostą-tmim okresie sprawozdaiwcizcmi. Płacono za 
kg* żywej wagi: trzoda, chiewina. I gatunek 1.35—1.55, 
II gaf. 1.20—1.35, m  ga.t. 1.05—1.20; b>"dło rogate I gat. 
0.75—0.95, II ga-t. 0.65—6.75, III gat. 0.50—0.60; cielęta 
0.85— 1.10. Podaż mała, pop}-!  duży. Tendenoja spekojnja, 
■ceiuv ni eizarden.ion e.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 17 bm. (Not. nieunz.). Pszemricia 128— 1̂30 f. —  
18.5b—.l)9.50; 125—127 f. —  18.00—18.40: 120-622 f. — 
17j25—17.80: żyto 17.00; jęczmień d-obry. 15.25—15.70,
goi^zy 1425—.14.50; owies 13.50— 14; groch drobny 12, — 
Yieteria 14—-17: otręby pszenne 12.50: ospa ż^-tnia 11, —  
pszenna 12.

Katowice. 17 ban. Pszenica 4025—40.75: ż\do 3425— 
34.75; owies 30.75— 31.25; jęczmień 28.00—31.50. Fr. sL 
odbiorcza: kncdiy lniane 32.50—33.00. rzepakowe 23.75 
dó 24.25: otręby psizenne 22̂ 25—22.75, — żjtn ie 21.75— 
22.25 Tendencja spokojna.
PRZĘDZA.

Bielsko-Biała. 17 bm. PiTzędza CEesankoiwa 2-40 A la*
22.00 frsznv. za 1 kg: W igonjii przędza1 2.40—5.90 za 1 
•kg: juta. przędza 1.90—2.20; juta tkanina 2.20; wodri) ju­
towe 2.30; odpadki juto.we 8.50—32 zł za 1000 kg, oid- 
ipadiki konopne 18.00—40.00 t&  100 kg. W  pnzemyśle ju- 
tow yn  zbyt tkandoi, jaik rówmiież worków i  w\Tobów koo 
fetkjcjonoiwr.ainyeh natrafia na coraz większe trudności, 
gdyż rynek wewnętrzny nić jest w  stanie przyjąć tak. 
w ielkiej wytwórczości*. Stan ten powoduje wzmożenie 
się konkurencji i  ceny zbliżają się do kosztów wytwór­
czych. W  ptpzemyśle biianym i  koDiOjpnw zbyt ożywił 
się nieco w łączności z  zakupami wioseamemii. Wywóz 
napotyka d&łe.j na tiuidnośći.

GRAM ZŁOTA na dzień 17 kwietnia br. — 3.4538 Z 
0Ł P. Nr. 88 z do. 16. 4. 1925 r.).
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Giełda.

Kraków 18 kwietnia.
Na giełdzie efektówr sytuacja zaczyna się poprawiać 

pod względem ilości obrotów. Tendencja na ogól słab­
sza, szczególnie dla papierów arbitrażowych i cukrowni­
czych.

;W dewizach zupełny zastój.
Na pogiełdziu tendencja nie uległa żadnej zmianie.
Akcje. (Cyfry w złotych).

Bank Praemysłorwy 
Bank Hipoteczny 
Badk Małopoiśkii 
Zk-anski Ban)k Ki^djtoiwy 
Po^ws-ziechny Bank ktred^dorwy 
•Bank Związku Spófók Zarobkowych 
Polskie Towanzystwo' Handlowe 
Pharmia (B. Jawornicki)
Zielerylewiskn
H. Cegielska Paznań 
Traê binlia że-łaizo1 
Podśk 
Paroi wozy 
Górka 
Siórsizta 
Tepege
Elekjtro.wmia Sćei'sjza 
Ćmielów 
Kraikus 
Chybie 
A  Poseołd

AKCJE NA POG1EŁDZ3U.
Jowwzno- a 25 — 14.10; Gaary ®a*chodnie' 2.30; Loko­

motywy 0.49.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Bafbk Hoiudlowy 6.80; Badk Zwiącku Ąpółeik Za 
rąbkowych 10^5; Starachowice 2.70; Żyratrdów 10.65; No 
bel' 2.36; Haberbusch 6.05; Spmitus 1.60; Chodorów 4.15;
Złie'1'einiey.ykii 11.00.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kuirsy papierów' polskich w  tyisiącach koron austa*.: 
<Ban(k Hipoteczny 6.7; Siensaa Góroicm 50; Silesja, 12; 

Parnio 194; Galaicja 1075; Lumen 7, Schodtóa 166; Kan- 
ipaty 133.
1 GIEŁDA W ZURYCHU.

■W transakcji; 
0.32 
0.52
a28

0-14
0.08

10.25— 10.40 
0^50.27 

0.65
11.20—jll^5 

055 
053 
120 

0.67—0.68 
17.15—17.25 

355—3.75 
1^5 

' 0.20 
0.46—0.47 
0.60—062 

4.75 
150—1.70

Noi\vęv 
ipainjja
i8ztoikholm 139.50: (Mo- 83.75. Kojpenhajga 95.65; Sof ja 
377.50; Praga' 1555 \  pół; Warszawa 99.50; Budapeszt 
0 ^7 ; Ha^ogiród 3.35; Ateny 9j65; Kcnstąjatyneipol 2.70;

KRONIKA.
tEPfi&TUAR TEATRU IBEJSKIEGO.

Sobota: „Jaldaaz44.
ptopioł.: ^SzUdam górat; — wieczorem:

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Soboha: ^8łodM kawaler44.
Nafedaiela popoł.: J s M l t i  towaleP11 — ^yieczorem:

jJB&odfoł kawalefru.

REPERTUAR TEATRU „BA6ATRLAft.
Sohota ipiojpoł.: ^ ą g p ę  potom k^4 —  ż̂efciziOTem: ,^5*- 

fcata Kroairt^iowBtoi41.
(NMflSela popoł.; ,,Z(wHfl%ąhk»44 ~  J&matw
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REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: ^Doktor Jack?; tometfją w  6 afctach. W gt.

-roli Harfrłd Lloyd. / '>,
f¥onńe^: „Niech żyje król* z Jacke Goô sGBeet.
Reduta: y7Zamasfcuwani kowlwj^ł, azyli: Dzika szeryf; 

dramat amerykańska. Pbarad program: 2 afofeojwa koiredja 
amerykańska. Razem 10 aktów programu.

StEfoka: „Golce i skarby*; komeclja «w 8 alktach. W  gt. 
roli Pat d Piabachon.

Uciecha: „Czarna Lu* z Połą Negri; iłustr, Siewna: 
KaHa de la Roaca.

Wanda: Jtfacłste niezwyciężony"; wspaniały Mm  naj- 
aowę®ej pax>dufccji. Akcja petoia iwerwy i brawury na *)e 
czaatMwnych wttodków Riviery. W  gł. roli: DB^siMmsay 
cetowaek śwdteuta Macist© i posągowo piękna Helena San- 

—  zmam z filmu Qiło vadis. Oałość 8 aktów.
Warszawa: „Człowiek bez nerwów; sensacyjne przygo 

dy w 8 Uktach f i H&rry Peelem.

Mar Jan Stanisław Szajna, uraęćkriik kolejoiwy, zmarf 16 
kwfcefcnita w 37 .roku życia. Pogrzeb dzńiś 18 kmetma o  
gołcfcz. 10 rano z kościoła św. Saliwa/toca. m  ^wderzyfcou.

ZAMIEJSCOWI:
Ks. Franciszek Galas, kateciheta. gimnazjum żeńskiego- 

zmarł iw Sta/nis ła tworwió.
XOI

fiyżury aptek.
■ Sobota 18 kiwtieitttiiLa:

Apteka pod Złotym Słoniem, Gtrodżkia 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. —  Apteka w Nowej Wsi, 
Kazfianóerzia W. 31. —  Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

 xox------
Przyjechali do Krakowa.

w  dniu 17 kwietnia: ■
Grand Hotel: Klemens Popiel — Bielsko; Alfons Rie- 

se-nJkamipf — Paryż; Bdfwaird Mtinter — Diwony; Stacńisłaiw 
Jabłoinjowęlkń — Dwóm'; Arnold1 GriimwnaM — Lwów; O. 
Wota! — Berlin; Józef Komlst. Saeccńskd- — Częstochowa.

Hotel Saski: Marciu RLsen — Liwów; Raidołf Okoński— 
Katowice; Stefan Ddcfik — Datzy; Mietozysław Kamień­
ski — Łazy; Józefa: Szumska — Limanowa*; Henryk; Oe- 
śŁa — Lwów; Daniel Ferster — Łódź; Jadwiga Ko&sofw- 
sfca — Warszawa: L. Mumwer — Wairerajwa; Bemard Sie- 
geł — Bóelsko-.

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących ł odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

j Czas | Odjazd do Czas | Przyjazd z 1

Warszawy 1*26 Piotrowic J
i 55 Lwowa 1 48 Lwowa 1
i i  5 Piotrowic 510 Łodzi I

Piotrowic 5d5 Stryja |
e’40 Lwowa 5*52 Zakopanego

i 7'05 Katowic 6*00 Poznania
7-35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa■
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza

! 8-35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
1. 10*25 Żywca 8*35 Warszawy

10*25 . Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 1340 Lwowa
1430 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 18*18 Katowic

I 17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19,50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 Wieiiczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22r25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
15-15 Trzebini 22*05 Warszawy

10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
 o o o -----------

KOMUNIKACJA LOTNICZA DLA OSÓB PR YW AT­
NYCH KRAKÓW-WARSZAWA, KRAKÓW-LWÓW.

Polska łinja lotnicaa donosi nam:
By umożliwić initeresontowi izałatwionio sprawy, 

czy  to w Warszawie, czy też w  Krakowie, lub Lwo­
wie w jednym i tym samym dniu wprowadza nasze 
Towarzystwo z dniem 17 tan. jeszjcae jeden dodatko­
wy lot® a łinji Warszawa-—Kraków, oraiz Warszawa—  
Lwów. Wobec tego:

Odlot aparatu tak z Warszawy, jak i z Krakowa
0 go&z 8.45.

Przylot do Warszawy, wzgil. Krakowa o g. FI Jo.
Drugi odlot z Krakowa, jak dotychczas o g. 12.30, 

przylot do Warszawy o 15-tej. Natomiast odlot z War 
gzawy o godr/.. 16-tej, przylot do Krakowa o g. 18.30.

Teansamem interesent odlatujący z Krakowa o g. 
8.45, wrócić może nazad o godz. 18.30, przy ozem po­
zostaje mu w Warszawie na załatwienie interesów 
Wieko 5 godzin czasu.

Na liinji zaś Warszawa—Lwów i z powrotem;
Obydwa aparaty odlatują z Warszawy wzgł. Liwo- 

wa o goebz. 9-tej, przebywają do Warszawy, wzg3. 
do Lwowa- o godz. 12 t̂ej.

Powtórny odlot o godz. 15-tej, przylot do Warsza­
wy, wzgl. do Lwowa o 18-tej.

Inowacją tę zaprowadza się na razie w celach pró­
bnych. a o ile frekwencja pasażerska dopisze*, roz­
kład t on Manie się de-fLrv*ywinyin.

W  końon zauważa się, ie  chcąicy koi-zyMa<- % prze­
lotu mu-i zjawić 'się na lotaisku najpóźniej 10 mira. 
przed 'wyznaczonym raasem odkrtn.
CZY ŚCIEŻKI NA PLANTACH MAJĄ BYĆ TE-

ROWAJflE ?
1 Wiczora j /Ima 16 bm. f*dbyia się w  sali obrad Magi-

Nowe drogocenne dzieła sztuki w Muzeum
Narodowem w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, Muzeum Narodowe w Kra­
kowie nabyło w ostatnim caasie kilka bardzo cen­
nych dzieł. I tak p. Feliks Jasieński!, który ma moż­
ność nabywania dzieł sztuki drogą wymiany za okarzy 
iz* swoich zbiorów przysporzył Muzeum Narodowe­
mu dwa wspaniałe wazony olbrzymich rozimarów 
(wysokości ponad 1 metr), pochodzące z dawniej fa­
bryki polskiej, a sporządzone dla króla Stanisława 
Augusta Pondatowskiego. Wazony są wykonane .z fa­
jansu i ozdobione kwiecistym motywem z niebieskim 
odcieniem.

Również udało się Muzeum poiwllęjtszyć kolekcję 
•pasów polskich, która po ostatnich nabytkach stała, 
się najpokaźniejszą i najcęnmejszą z pośród wszyst­
kich muzeów w  kraju. Wreszcie nabyło Muzeum 
pdękną skrzjmię polską wyprąwową, bogato malowa­

ną, pochodzącą z końca X VI wfeku. Na skrzyni tei 
widnieje herb „Jastrzębiec*. Wszystkie powyższe na­
bytki umieszczono* w  Sukiennicach w  sali, zwanej 
„Langierówką*.

Zaznaczyć należy, że Muzeum Narodowe w -Krako­
wie przeciwieństwie do muzeów w Warszawie, Po- 
zraniu i Lwx>wie, rozporządza tak sizczupłemi fundu­
szami, że nie starczą one na żadne poważniejsze za­
kupy. Jest to wielką szkodą dla naszego Muzeum 
szczególnie w obecnym okresie, gdy wiele osób po­
zbywa się masowo za półdarmo pamiątek narodowych 
i dzieł sztuki, które zamiejscotwi an tyk warze -kol ekc jo - 
nerzy wywiozą z Krakowa, przeważnie zagranicę. 
Gmina m. Krakowa winna w ślad za innemi miana­
mi przeznaczać znaczasięjsze fundusze na zateptuo 
dziel sztuki dla Muzeum Narodowego.

Tajemnicze zaginięcie adwokata.
Organa policyjne poszukują mgini/onego niejakie­

go Stanisława Bocheńskiego, adwokata, urzędnika 
hambunskiej firmy „Golaro*, m m .  w Warszaw^, przy 
.ul. FuTonaiiskiej 1. 6. który wyjechał z Warszawy do 
Poznaniu, Łodzi, Winnik i Krakowa w dniu 18 lute­
go fer. celem zbadania przybyłych transportów tyto­
niu z Hamburga i Bułgarji dla Państwowego Mono­
polu Tytoniowego.

Jak się przekonano, przybył on tylko do Krakowa, 
skąd został wymeldowany i od tego czasu ślad o je­
go pobycie zaginął.

'Z powodu zaginaęcm  Bocheń^-ldegjo dnia 6 bm. ko- 

stał wydelegowany jeden z urzodtiLków tejże fiirmy 
do Łodzi, następnie do Winnik i Pozmania celem aprta. 
widzenia odbiorów transportów' tytoniu, który stwier- 
diził, że Bocheński w wymioniionych miastach nie 
-pi^zebywał a transporty zost-ały przejęte bez jego u- 
dziaku, jodynie t-raaiiSfport tytoniu przeznaczony di!a 
Kraskowa, został przez niego dostawiony do fabryki 
tytoniu w Krakowie.

W  dtiiu wyjazdu z Warszawy posiadał przy sobie

Bocheński gotówrkę w kwocie 500 zł, którą otrzymał 
z firmy na cele podróży oraz kw^otę około 2.000 z\. 
jaiką ]>rzysłano mit przekazom z Hamburga.

Drzyibyły w dniu 16 bm. do Krafco-wa w  poszukiwa 
niu Bocheńskiego ów unzędniik stwierdził, że Bocheń­
ski piTzebyiwał w Krakowie do dnia 27 lutego l  za­
mieszkał w liotelu Siiskkn. Przy ^yme-ldowanki .się 
B. nie wyjaśnił, dokąd' wyjeżdża, pozostawiając u 
port jera hotelowego kufer, który do dziś dnia tam 
się znajduje.

Bocheński posiadał przy sobie korespondencję fir*- 
.my, odnoszipcą się do pomniamycih transportów ty­
toniu; ze strony firmy nieam żadnego przypu.soczenia. 
aby B. mógł sdę db/ptiścdć jakiicłdcoiwdek nadużyć na 
szkodę fłany, zacłiodzii tylko przypuszczenie, że B. 
mógł paść ofiarą wypadku.

Zaginiony licizy lat, około 46, wzrostu jest małego, 
barczysty, ciemny szatyn, twarz okrągła, wąsy du-że 
ciemne, na oazach binokle w  oprawie amerykańskiej;., 
ubrany jes-t w czarny ragiia.n i granatowe marynar­
kowe uihranie.

Aresztowanie morderczyni własnego dziecka
W  dniu 14 bm. wieczorem Genowefa Kosydor, lat 

20. służąca, m m . w Krakowie, rzuciła swoją 8-mao- 
dsdową córeczkę Helenę, szczelnie owiniętą w pielu­
chy do Wisły.

Zwłoki wydobył dnia 15 bm. strażnik rybacki Ma­
lec, obok stacji kolejowej Guzegónzki. Kosydorórwnę 
aresztowano i ofMawi-ono- dó fcrak. sądu o fc r^ ow ^ o  
karnego.

U*ęcie szajki młodocianych włamywaczy.
Organa policyjne E, U. S. aresztowały pod zarzu­

tem 'zbrodni kradzieży z włamaniem, naczyń kuchen­
nych na szkodę Zacharjasza Bosaka, zam. przy ul. 
Bawół 3. niejakich Jędraszka, Lat 18, Dąbrowę Mie-

strartu pod przewodnictwem p. wiceprezydenta miasta 
dra Wielgusa —  konferencja -właściwych czynników 
urzędowych Magistratu przy współudziale PlP. prof. 
'Uniiw. Jagieł, dra Jana Nowaka (prof. geologji) dra 
Władysława Vorbrodta (prof. chemji roJniczej), oraz 
p dra Wiktora Kuźniara, geologa i w  obecności Ku­
ratora pila.nt p. dra Józefa Muozkowskiego w Siptrowń© 
utrzyunyw^ania w należytym stanie ścieżek plantacyj­
nych, a w szczególinoócd rozwiązania kwestji, ozy u- 
trwralać jc należy przez terów ani e{ jak np. przed €ol- 
legjum Novum) ozy też w jaki luny sposób.

Konferenoja po wysłuchaniu wyczerpującego spra- 
w^ozdania w tej epra/wie — przedłożonego przez insp. 
ogrodów m. p. Gornego i wyrażeniu fachowych opi- 
mji wyżej wymienionych PP. profesorów oraz zdania 
p. Kuratora plant, uznała jednomyślnie, zgodnie 
z waiioskami Zarządu ogrodów miejskich, za wska­
zane i celowe, aby oo do głównych aleji i ścieżek 
plantocyTnych, służących wyłątesnie dla celów space­
ru, wypoczynku i zabaw dzieci, zatrzymać dotych- 
ozasowy system ścieżek miękkich, przy rachowaniu 
odpowiedniego profilu owalnego i .należj^tem utrzy­
mywaniu ich trwałej zdatności do używania przez 
czyszczenie, poyTjiyacanie piaskiem, natomiast takie 
ścieżki na plantach, 'które z konieczności stanowić 
muszą i stanowią arterje komunikacyjne (jak np. ście­
żka biegnąca od planu Szczepańskiego do wylotu ul. 
Karmelickiej i Szewskiej) — należy dla uniknięcia 
^tagno-wama w^ody i twłom^nia się (biota, utrwalić 
przez ułożenie środkiem -na ich osi, terrakofy lub płyt 
kamiennych, jak to ma miejsce np. na ścieżce wiodą­
cej od ul. Szpitalnej do wylotu ulić Andrzeja Potoc­
kiego, Bas-ztow^oj i Jjubics.

W  żadny^m jednak razie — według opimji konferen­
cji —  nie należy utrwalać ścieżek wiogóle, a space­
rowych w  ^zć-zegóDności przez terowanie, gdyż taka 
n ieprzemakałna powłoka d m ła  befzłwątpienia ujemnie 
na roślinność, a jakof trimrda może być przyczyną nie- 
smzęśirwych wypadków wśród' bawiących się na plan 
toch dzieci.

KOM UNIKACJA N A  U D K A C H  M IASTA. Magi­
strat fcrak. wydał rozporządzenie mocą którego zniósł 
dotychczasowy przepis o  obowiązku prowTadze-nia ko­
nia za uzdę przy wozach jednokonnych i jednodysdo 
wych. Natomiast w  myśl mzpoirząid/zeiiiie tego woźni­
ce wwozów jednokonaiych i jednodysdowych oborwią- 
zanli są używać jako uprzęży,jedynie chomoTita. Płrzy 
wozach tych ma być naszOłTnik łańcuchowy lub rze­
mienny i mu d być i^rzytwierdzony do chomomła, a 
nie może być nakładany lwem  na ^zyję koma. Dy-

czysława, lat 14, Leśniaka Francisaka, lat 13, Bamauia 
Józefa, lat 15 i Filipowicza Wład., lat 14, wszystkich 
z Krakowa. Aresztowanych odstawiono do aresztów 
sądowych.

szel1 ma być p7izyj.ńę)ty do k fezozyny chomonta ra- 
pomocą ram ienia nie dłuższego nad 40 cm,, który 
ma być prz^miocowaaiy na dy-ziu przy t. zw. klamer­
ce. Dyszel nie może wystawać przed piersi konia po­
nad 70 cm. Uprząż musi mieć podogonie; używanie 
jednego lejca, t. zw. powódka. je »t zakąszana. Wozy, 
me odpowiadające wymogom powyższym, nie będą 
■dopuszczone do komunikacji w mieście. W ozy jedno­
konne i jedtiodymilfowe musizą jecłiać stępia w  obrę­
bie śródmieścia oraz przez ulice, okalające plaoty m.

STAN BEZROBOCIA W  WOJEWÓDZTWIE KRA 
K OWSIKIEM •w miesiącu marcu iba*. uległ bardzo nie- 
zrac7.nej poprawie. Podczas gdy w lutym br. liczba 
bezrobotnych na terenie województwa wynosiła 6388 
osób, to w miesiącu ubiegłym spadła do 6089 osób. 
•Według gałęzi przemyski statystyka bezrobotnych 
przedstawiała się w marcu br. następująco: hutnic­
two 179, naftowi 165. tekstylni 15, chemiczni 21, 
rolni 213. budowlani 708, ceramiczni 264, górnicy 
1952, skórnicy 19, metalowcy 775, drzewni 230, o- 
dzieżowi 61, pracownicy umysłowi 641 i inni1 kwoiiifi- 
ikowtani 198, niekwałifikawani 648. Cyif’ry te nie obej­
mują rdbotniików stra.jikuiącycii.

Zaznaczyć należy, że w  mara u br. fabryka bieli­
zny i trykotaży w Podgórzu ^^powiedziała pracę 
67 robotnicom. Zakład umundurowania wojskowego, 
który również miał zredukow'ać liezlbę persoiaalu. 
pracuje dotąd w połnyn składzie.

KONTROLA WYBAWIANIA PASZPORTÓW UL­
GOWYCH. Od dnia wczorajszego (uiroęduje w wy­
dziale bezpieczeństwa publie-znego województwa, kra- 
kowTskiego delegat Izby Skarbowej, p. Ozemecki, ce­
lem kontroli klauzul, udzielanych przez imspektoraty 
skarbowe na świadectwach niezamożńoiści, dołącza­
nych do podań o paszporty ulgowe. Zaznaczyć bo­
wiem należy, że w  myśl zaiTząKlze-nia iminL^tcrstwa 
osoby, stia/raijące się o paszporty na wyjazd zagrani­
cę w  celach kuracyjnych, dub faimllifinych, mruMą 
przedkładać prócz innych rałąiczników świadectwa 
niezamożmości, poftwierdzone przerz magistrat, wzglę. 
dnie urząd gminny, paraf ję, posterunek policji, a nad­
to przez właściwy inspektorat skarbowy.

ŚLEDZTWO W  SPRAWCE POŻARU NA LOTNI­
SKO W  RAKOWICACH NA UKOŃCZENIU. Jak ę
dowiadujemy, śledztwo wojskowe, w  sprawie pożaru 
na. lotnisku w  Rakowkach pod Krakowem dobiee u 
3eońca. Sędizia śledczy przesłuchał około 80 osób 7.*a- 
rów-,no wojsk-o^-ych, jak i cywulraych, edem ’ u^ań - 
rńa pj-zyozyny pożaru. D<nhod'zenia proy.adzo-ue sa 
w kimrakra stw^eriizenla, n j  pożar po-wKtal nr ‘slxu-
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l€-k akcji antypańśOTOwe.j, czy też byt dziełem ^rzy- 
;padkiu. W  a rekach  wojskowych zatrzymano nadał 
jednego sierżanta i swr. Kra woz yńtśkiego z 2 p. lo­
tniczego, resztę aresztowanych uwolniono.

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 19 
om. podczas mszy św. o godz. 12 p. Katarzyna Hotf- 
man (śpiew) i oriciestra Związku Młodzieży rękodz. 
.ii przem. pod batutą dyr. J. Nikła- wykonają utwory 
reluriyne.

DAJR NARODOWY T. S. L. Materjahią podstawą 
działalności Towarzystwa Szkoły Ludowej jest ,J)ar 
Narodowy T. S. L .;i, zbieramy w dniu 3 maja. Dowo­
dem, jak pracuje T. S. L., są cyfry z  r. 1924. W  tym 
okresie przeprofwiadziło To w. Szkoły Ludowej budo­
wę 103 nowy eh placówek kulturalno-oświatowych, a 
tuiaiiowdcie: 70 szkół, 27 domów uldowych i dopomo 
gło w  budowie 17 kośc-iołów i kaplic na kmsach. We 
•boc budzenia się ruchu oświatowego wśród szerokich 
mas potrzebne są setki tysięcy złotych na cele oświa 
ty  p/ozaszkolnej. Sądzić należy, że społeczeństwo* i w 
tym roku pO|xrze T. S. L.. widząc jak rzeczowo i ro­
zumnie korzysta ono z pieniędzy publicznych.

PODATEK OD OBROTU TRUNKAMI. Izba skanho 
wa w Krakowie zawiadamia interesowanych, że mini 
sterstwio skaihu zezwoliło na spłatę wojewódzkiego 
podatku od obrotu trun)kami, wymierzanego ma II-ie 
półrocze 1924, w pięciu równych ratach iiiiesięozinyeh 

-opezyn&jąc od dnia 15 lipca 1925 r.
W  CZW ARTYM  DNIU ROZPRAW Y WOJSKO­

WEJ przeciw  por. Dokerskiemu, mjr. Biernackiemu 
i pułk. Witwickieanu przesłuchano resztę świadlków; 
oficerów  4 p. s. p. poczem nastąpiły wywody proku­
ratora i obrońców, yrok zapadnie dzisiaj. Rozprawa 
•by i a tajną.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  dniu wczorajszym we 
zwano -pogotowie ratunkowe ma ul. Rękawka 31, 
gdzie Franciszek Podmokły, lat 22,- robotnik, w za­
miarze samobójczym przebił się nożem w okolicy ser 
•ca. Lekko rannego desperata pozostawiono po opa- 
trzeniitu opiece dom-owei.

N A PA D  BANDYCKI. Wczoraj popołudniu napadł 
na przechodzącego' ul. Wielicką Wiktora Jakóba, lat; 
23. robotnika., jakiś bandyta i zranił go nożem w 
okroń. Lekarz pogotowia opatrzył rannego i powie­
rzy] go opiece domowej, zaś bandytę, siM e pod- 

. chmielonego aresztowała policja.
Z PARKU  DRA JORDANA. Goy i zabawy dla mło 

dzieży w  parku dra Jordana rozpoczną się we czwar­
tek 30 hm. Zbiórikia młodzieży przed pawilonem o 
godz. 4.30 popoł. W pisy przyjmuje kancełarja parku 
w  pawilonie na lewo od dnia 27 ban. (poniedziałek) 
od godiz. 4 do 6 popoł.

SKAZAN IE  B A N D YTY  RABUSIA NA 3 LĄ TĄ  
- CIĘŻKIEGO WIĘZIENJĄ. Wczoraj w sądzie okręgo­
wym karnym toczyła się rozprawa, przeciw 23-lotnie- 

^fnii Stanisławowi Kozłowi, który napadł w  Psarach 
w pow. chrzanowskim na wiejskie kółko oświatowe 
i Tazeon soimi zwollenaiiikami poranił ciężko nożem 
sześć osób. Po pcrzeptrowadfzonej rozprawie trybunał 
skaaał Kozła na 3 Lata ciężkiego więzienia. Ppzewod- 

• nt e y ł  sso. Jura, oskarżał pr.oik. Wołoazczuk.
AFE R A  CEGLANA P. K. O. Prokuratura krakow 

'^ka odesłała wczoraj z powrotem do sądu okręgowe­
go kannego* akta w  sprawie afery PKO, na tle kra­
dzieży materjałów budowlanych. Sędzia śledczy ma 
•uzupełnić akta na podstawie dodatkowych przesłu­
chań szeregu osób wmieszanych w tę aferę. Po uzu­
pełnieniu śledztwa, akita przesłane zostaną z powro­
tem do prokuratury, która przystąpi do wygotowania 
-aktu oskarżenia, mającego objąć winę około 40 osób.

CURIOSUM. Niedawno temu kilka dzienników kra 
feowskich podało zupełnie bezkrytycznie depeszę z  
Rzymu, gdzie była mowii o ^kongresie “  (zamiast 

. ,Jkon)cyihim‘ ‘) nicejskim z r. 3& . *
Taka nieuwaga jest d*o przebaczenia w pismach, 

j redagowanych przez ludzi świeckich. A le dopra/wdy 
stanowi ^curiosumu fakt, iż ową depeszę, bez żadnej 

Mkorektury, podało także jedno z  pisemek ludowych, 
•wychodzących w Krakowie, którego redaktorem jest
ksiądz batoiMd!

O SFAŁSZOW ANIE TESTAMENTU TYSZKOW - 
SKIEGO. W  dniu werzorajezym otrzymały krakow- 
•skie wiadrze wiadomość, że w Wiedniu został areszrto 
wany Wis ner, główna osoba w  aferze o fałszerstwo 
testamentu śp. Tyszkowtskiego. Również i w Przemy­
ślu dokonano aresztowania pewnego inżyniera, któ­
ry niemniej ważną rolę miał odgrywać w  tej oszu­
kańczej akcji.

W  dniu wczorajszym sąd okręgowy karny w Kra­
kowie ctatał polecenie ousrawiedikt Konopki dc wię­
zień sądu karnego w Przemyślu, gdzie toczy się śledź 
t/wo przecinko oskarżonym; również sprawą rą zaj­
mują się sądy wiedeńskie. Wczoraj wieczorem Ko­
nopka wraz z odnośnemi aktami przetransportowany 
costał z tut. więzień d o  sądu w Przemysślu.

TRUPI ŁUP ZŁODZIEJO. Pewien wieśniak z pobili 
efoiej okolicy Krakowa, przywiózł do miasta chore 
dziecko, ażeby zasięgnąć porady lekarskiej. Niestety 
daiecko tuż po przyjeżdzie d)o miasta zmarło. W ie­
śniak zajechał nia rynek Kłep&rcki, ażeby popaść ko­
nie, sam zaś udał się do kawiarni celem posilenia się. 
Zwłoki dziecka wisunął poprzednio do wo.ra, który m  
wiązał silnie i ulokował w tyle wozu. Wypiwszy w  
kawiarni herbatę, powrócił wieśniak d*o wozu i- ku 
swe^jemu Tonairtwieńiu przekonał się, że worek ze 
swłokami dziecka uniknął. Zabrał go widocznie ało- 
dizięL nie domyślając się, co zawiera.

Z  OPERETKI „NOWOŚCI". ^Słodki towalter44 defijząicy 
ftię (rriebywałem powodzeniem, grany będraie codzietruniie a 
iw niepraiełę 2 rtaćy ponfcłudiDfBu po> cenach jznażomych i  m# 
i8fnó$ *#> cetnarh Ł^ykłych. W  przygotowandu prześli<wia 

K-ołla, grana we 300 ra^y z rzędu
.Trzy p̂fcare pfudłau. W  główoiyolh rotoch pp, 

ió m m  i  ©zmiJaiWpkflt.

Z OSTATNIEJ CHWILE

Polska jest zaniepokojona nowym
gabinetem Francji.

Warszawa. (AW .) „Gazeta. Wa-r>zawokau omawia­
jąc powstanie no-wego gabinetu francuskiego wyra­
ża przekonanie, że polityka zagraniczna- nowego rzą­
du nie ulegnie zasadniczej zmianie. Będziemy tylko 
iświadkami .silniejszego zaakcentowainia dotyehoza.so- 
.wego kursu porozumienia z Niemcami. Ihitaj jednak 
wyraźnie powiedzieć należy, że po-roziiniienle z Niem­
cami może się dokonać tylko kasztem Polski. Jest 
to fakt oczywisty, którego nic zasłonić nie może. 
Pracy tej nie należy ukrywać.

Musimy jx>wiedizieć wyraźnie i jasno, że osoba Caai- 
laux będąca- symbolem bardzo określonych tendeo- 
cyj politycznych, buidzić musi najwyższe zaniepokoje­
nie opdnji polskiej ze względu na dalszą politykę 
Francji. Z punktu widzenia historycznego możemy 
się odnosić do Francji z całą ufnością, mamy nie­
złomną nadzieję, że po okresie zamętu, w którym 
zi.alazła się Francja stanie 6ię ona silniejszą i pew­
niejszą na gruncie międzynarodowym. Życzymy, a b y  
nastąpiło to jak najprędzej.

-ooo- • .X

Urzędnikom nie wolno wyfeżdżać zagranicę
Warszawa. (AW .) Rada Ministrów postanowiła we­

zwać urzędników wszystkich kartegoryj do bezwzglę­
dnego w<trzytrnywamia się od wyjazdów na urlopy za 
granicę.

Warszawa. (AW .) Dzisiejsze dzienniki zamieszcza­
ją  komunikat półurzęd-oiyy wyjaśniający stanowisko 
rządu wobec wyjazdów urzędników^ za granicę. Po­
nieważ z wyjazdami za granicę łączy się sprawa wy-

ZEBRANIE LIGI PARAFJI ŚW. SZCZEPANA połą­
czone z odcr/Ątem dra Mączyńsikiiego „O Koniko(ndacieu, 
odbęDzie s5ę w .nisedr/iielę 19 hm. o godz. 4 popoł. w sali 
Rady Pcwiałowiej, ul. P-jarska 1. Goście mile ■widżiainu.

 o ---------

W  myśl ogte7jen;iiii, umiaszezoinego- w Monitorze Pol1- 
Pnzeględzie Techuńc.rjnTTn. Caa.sopiśnwo TecliwicZ' 

ruem i Tygodniku dostaw, roiZ]>iisuje się publiozny paize- 
targ ,iua iwykionanie budowy iniagajzynu dla irtaterjałów 
ła-twoipallniych w Dziedzicach.

Plany, ■wutninkn w t̂komama budowy i  inne zołącTndita- 
można przeglądać, a fomnadauize oferfOfWTe i kosztorysowe 
nabywać od dnna 15 Iswietinia 1925 r. w W^d-zdale Dro- 
gotwym (IB) IhTekc(p Kolei Rai^twiojwych w Krakowie, 
dmzwii Nit. 186, ̂   ̂ . . . .

Dfeirty pnzA^muje wymieniona- Dwekęja najpóźniej do 
dn/iiai 4 maja- 1925 r. gOKliziny 12.

Otŵ a.rcio ofert- nastąpa tego aa/mega dnia o godzMe

■ n L n o M M M H i ^ n n n r a n B
SROMOTNY KONIEC RAD K A  SOBELSONA.

Wamszawa. (Tek \v.ł.) 17 ban. Radek Sabelsohn zo­
stał wryrzuco.ny z komintemu, a także z partiji ko- 
QnunistyCiŁiiej za donoszenie ojx>zycji wyz-ełkich infor- 
■macyj wewnątrz komin ternu.

ARESZTOW ANIA NA W OŁYNIU.
Warszawa. (Tel. wł.) 17 bni. Według doniesień z 

Wołynia po obławie aresztowano tom 464 osób, z któ­
rych 216 przyznało się do należenia do organizocyj 
komunistyczne-dywersyjnyeh. Oddano ich pod sąd, 
a 5 zaś osób pod sąd doraźny.

W  powiata-oh Kowel, Włodzamierz, Łuck, Rórwtno, 
Dubno wykryto konmnistyozne komitety powiatowej, 
składające się z części adińrnkstracyjnej, politycznej 
i bo,fowej. Centrala tych OTgani/zacyj mieściła się za 
ikordonean.

ROZBUDOWA MIAST.
Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Rząd jee-t zaintereso­

wany w tom, aby nowa ustawa- o rozbudowie miast 
oriogła wejść jak najprędzej w  życie. W  sobotę pod­
komisja budżetowa Senatu, a w poniedziałek komi­
sja Senatu rozpocznie nad nią obrady. W  piątek 'pod 
przewodnictwem wiceministra Klamera odbyła się 
ko>nforencja międzyrministerjalna, na której uzgodnio­
no szczegóły przepisów wykonawczych.

ILE MAREK DOTYCHCZAS NIBWYMIENIONO?
Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Według* zestawień li­

kwidacji P. K. K. P. dn. 10 marca, pozostało jeszcze 
■n i ewymi enion ych na ałote marek polskich za
1.700.000 zł.

NA*GZ. RAD A J6DSPOD.
Waarazawa. (Teł. wł.) 17 bm. W  nadchodzący cwwatr- 

itek odbędzie się w ministenjum skarbu .posiedzenie 
rady gospodarczej w  celu omówienia pro-jeiktu usta­
w y o naczelnej radzie gospodarczej.

„HUMBUG* —  CZY PR AW D A?
Rzecz prosta, że -z Nowego Jorku —  bo skądinąd 

nie nadcliodzą tak sensacyjne wieści —  donoszą o no­
wym wynalazku amerykańskim, który, jeśli nie okaże 
się pospolitym „humbugiemu, wywołać musi olbrzy­
mie wrażenie w świooie naukowym.

•^Eanowicie dr Voil' odkryć miał substancję, której 
dał miano radouhi, a która possżada energję 190.000 
większą niż radjum.

Wyprodukowanie 1 grama tej substancji kosztuje
1.250.000 dolarów. Mimo tak wielkich kosztów, stoso­
wanie radoń-u wypadnie taniej, niż radijum, zważyw­
szy jego niesłychaną ene.rgję.

Tak twierdzi wymieniony doktór m  sprawozdaniu, 
prześłanem do Amerykańskiego Towarzystwa che mi- 
cznego. Czekać więc teraiz trzeba, co o jego odkryciu 
powie ta uczona korporacja.

,J A J E C Z N A " KOBIETA.
Na taki tytuł zasługuje, niezawodnie, pani, a raczej 

,imama“ Fergusson (jak ją powszechnie naizywają w  
Ameryce), pełniąca funkcje gubernatora Stanu Texas, 
Zdobyła się lA/wicm na ostrą krytykę kobiet epóiłaze- 
snych, ponieważ zapominają o... kobiecości.

W  roamowie z przedstawicielem jednego z dzien­
ników oświadczyła ta dzielna niewiasta:

^Kobieta, nawet która zajmuje się polłtyl^ km 
powinna uważać eią za obowląaaną do noszenia obeif- 
ty oh wtosów; &«ftyw*«£0 kpfci erayŁa, flkro|o*^j

wozu waluty, rząd z natury raeczy musi się odin-osSó 
‘d( tych wyjazdów nieżyczliwie. Wolnie urzędników 
■piństwoych rząd ma praiwo i obowiązek domagać Big 
twyższego stopnia zrozumienia interesów państwa I 
dlatego uważa^ że urzędnicy powinni się wstrzymać 
od wyjazdów podczas urlopów za granicę z wyjąt­
kiem wypadków imdziwyczajuyeh.

na wzór garnituru męskiego i niskich obcasów przy 
£rzewikachu.

Następnie podniosła, że z prawdziwym żalem m »- 
siała opuścić swe gospodarstw*o domowe, zostawały 
wybraną na gubernatora Stanu. Szczególniej jest je| 
przyikro, że nie może pójść do sąisiadki na filiżankę, 
herbaty, lub .pogadać w sklepie z kupcem, co natych­
miast wywołałoby zgorszenie, ponieważ jest wielu lai- 
dzi, którzy eądizą, że kobieta, popełniająca „podoba* 
lekkomyślności^ nie może nic poważnego zdziałać ir  
zakresie polityki

Czyż to nie jest kobieta naprawdę „bajeczna*1, któ- 
r x  w tak prosty i naturalny sposób pojmuje swe obo­
wiązki życiowe i nie zapomina o swej kobiecości?...

RZECZY CIEKAWE.

Jedną -z największych itramakjeyjj handlowych, jaką 
kiedykolwiek zawarto, jest niezawodnie sprzedaż (fa­
bryki amerykańskiej samochodów" „Dodge Brothers4* 
w Detroit, do jakeij przyszło w ubiegłym tygodniu.

Bracai Dodge, właściciele niegdyś tej firmy, rozpo­
częli swą korjerę, jako prości mechanicy iparcowaiłi 
pewien czas w fabryce Forda. Nabyli oni znaczną 
ilość akcyj tej fabryki po bardzo niskiej cenie, )M 
właśnie przechodziła, ostre przesilenie. Niebawem je­
dnak Ford uporał się z trudnościami, akcje jego fa­
bryki poszły kolosalnie w  górę, a bracia Dodge zaro­
bili na nich tyle, że mogli założyć zrazu niewielką 
własną fabrykę samochodów. Dzięki jnadzwycre-dnefc 
a umiejętnej reklamie fabryka ich rosła, jak na droż­
dżach.

Przed poru laty zmarli obaj bracia Dodge, a pozo­
stałe po nich wdowy sprzedały obecnie tę fabrykę
syndykatowi bankierów z Nowego- Jorku za kwotą
200 mil jon ów dolarów, wypłaconych gotówką.

* • •
Szczególny w swoim rodzaju przypadek MeptonM- 

ilj' wydarzył się tymi czasy w  Białognodzie.
Przed miejskim sądean tamże stanął hir. Oliwer Ja- 

rosy, oskarżony o to, że skradł jednemu z białogrod*- 
kich fabrykantów paltot z  przedpokoju jego mieszka­
nia,

‘Elegancko ubrany, z monoklem w oku, oskajżoay
przyznał się przed [trybunałem do kradjzaeży, zaptnze- 
cayl jednak, aby się jej dopuścił z chęci zysku. Cho­
dziło mu jedynie o to, aby djzienniki białogrodizkie 
pisały o nim, a pragnienie zobaczenia swego nazwiska 
na szpaltach uzeinhików było tak silne, że, nie mając 
innego sposobu stania się głośnym, ,posunął się aft da 
kradzieży.

Trybunał, przyjmując to tłumaćocuie oskarżoiueęa 
tza zgodne z prawdą, uznał, że działał pod neiprae- 
partym przymusem i uwolnił go od kary.

*
Na nadzwyczajny pomysł wpadło gT<>okie mmfetJbr-

stwo spraw w^ewnętrznych, pragnąc choć w części za­
radzić strasznej ,ąaizerji mieszkaniowe j“ , panującej
w  Atenach.'

Oto, pozwoliło ono aktorom i śpiewnikom niższeg*
rzęau, a także chórzystom ^woiać w lożach Opery na­
rodowej po ukończonem tamże przedstawieniu, o *1* 
nie mają meiszkania.

Jak wyglądają loże owej Opery, służąc do podwój­
nego użytku, dzienniki ateńskie nie podają, ale m o­
żna sobie łatwo wyobrazić.

DEMONSTRACJA FEM INISTEK JAPOŃSKICH.
Gmach parlamentu japońskiego stał się niedawna 

widownią demonstracji Feministycznej, jakiej d o tą i 
nie widziano w państwie M;kada.. Ulice wiodące d* 
iparlamentni, galer je i ku ryła r ze gmachu przepehLoiir 
były kobietami od najslar.:ych, aż do młodziutkie!! 
dziewcząt, domagająoemi iię  równouprawnieni* * 
mężczyznami. Wysłały denuaoję, która wręczyła 
przedstawi ci oloim rządu t-r/.y memorjały, dom agając 
się: równego prawa wybo *- zego, cofnięcife przepfifTtt. 
aabraniającego kobietom Japońskim nałożenia d# 
fiftowairz^czcń politycznych : dopirsfzozenja Jap,)®®!: 
no studjów na unrwersy tota c h.

RjwfaWor oaczetay i  w yi atwfau
ł  1 M W 8  bLAŻE JO W PH I.



8. „GONIEC K'KAKOWSKI- Nr. 90

WŁADYSŁAW
ROPSKI

Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
FUJa: Rynek Główny 3(\  Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Zakopane, Krup6.vk! L. 19 Telefon Nr. 116.

Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp. 

Ma do sprzedania poniżej podane ob:ekta:

ZAKŁAD ogrodniczy w az z fabryką koszykarskich wy­
robów oraz wsz-elkiemi zabu dow#naaimi. Sprzeda firma 
"WSadysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

W  NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardem, 5 po- 
kop kuehwa oraz ogród *200 sążni, całość wolna po. ku­
pnie. Cena 4.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
R opnego eCifltrala Rynek 39 lub Fil ja Zakopane. Kru­
pówki i0, tel. 116.____________________________

MŁYN wodny wraz z gospodarstwem w* po«w. Cłu*/, a no w 
e&wn, z inwentarzem żywym i martwym. Cena. 15.000 do­
larów. Sprzeda firma Władysława Rop*ki ego,, Kraków, 
Rmek 39 lub Rynek 30.

W  WARSZAWIE kamienicę III p. z wolnean mieszkaniem 
z komfortem. Sprzeda firma Władysława Ropskieg'0. Ry­
nek 39 bib Fil.ja Rynek 30,

W7 PODGÓRZU koło pu-zysianku kolej, dom minowany 
3 ubikacje, na I p. 1 duża saJa, wszelkie zabudowania 
jęo&podarcae ora* 200 sążni parceli, w całości wolny po 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ro-pskiego, Centrala Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU kilka- kamienic z woinemi mie­
szkaniami i sklepami — ma do sprzedania firma Włady­
sława Ropskiego. eCntrala Rynek 39 lub Rynek 30.

W ŁODZI kamienice II p. w az z parcelą budowlaną. Ce­
na 75.000 zł. Sprzeda firma W ład ysłajw-a Ropsklcgx), Ry 
nek 39 lub Rynek 30. Kraików.

KAMIENICĘ II p. w Krakowie, z wolnean rnde ẑkanaem 
i ogrodem. Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady­
sława Rop s-ki ego, Centrala: Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.

WILLĘ o 19 ubikacjach z pełnym komfortem ora/z ume­
blowaniem i nakryciem, ogród etc. w Zakopanem. Sprze­
da firma Władysława Ropskiee-o. Centrala Kraków, Ry 
nek 39 lub Fil ja: Zakopane, Krupówki 19.

W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro­
dem. Sprzeda firma Władysława Ropskicgo, Rynek 39 
lub Rynek 30.

DOM murowany, parterowy. na peryferiach Krakowa w 
całości w.olny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39 lub Rynek 30.

W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę U. p. z pełnym kom­
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala- Ry­
nek 39 lub FIS.ja Rynek 30.

KAMIENICĘ I p. w Krakowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dołarow, połowa gotówką, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Kępskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Fil Ja Rynek. 30.

WB LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa­
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
sława Ro/pskie go, Rynek 39 lub Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tern 1 i pół morga lasu, 
z wsze likiem r zabudowamiaana gospodaaezemi otraa inwen­
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala 
Kraików, Rynek 39 lub Rynek 30.

U W A G A ! F$ja firmy W ładysława Ropskiego, Zako­
pane, ul. Krupówki 1. 19, teł. Nr. 116* Udziela wszel­
kich informacji co do kupna i sprzedaży oraz 
dzierżaw wszelkiego rodzaju ntouicbomośca w Zako­

panem i wszystkich dzidaiicach Polski.

SKLEP w Krakowie z mieszkaniem oraz towarem i urzą­
dzeniem. Cena 7.200 zł. Sprzeda firma Władysława Rxąp- 
akSeg)o, Rynek 39 łub Rynek 30.
KILKA kamienic w Krakowie z wolne mi miestzkanKiiBt 
oraz sklepami i bez tychże — mia do sprzedania firma- 
Władysława Ropskiegó, Rynek 39 lub Rynek 30.

ZAKOPANE, parcela, obsziair 2000 mtr. kwadr. Sjpâ eda 
za Cenę 6000 zł firma Władysława Rop&kiego, Centrala 
Rynek 39 lub Filja Zakopane, Krupówki 19, teł. 110.

K ILKA willi oraz pensjoaraitów ma do sprzedania i wy­
dzierżawienia w Zabojpanem — tana Władysława Rop- 
s kiego, Centrala Rynek 39 Kraków łub Fil ja: Zakopa­
ne, Krupówki 10, te!. 116.

W KRAKOWIE kilka sklepów z mieszkaniami i bez 
tychże ma do sprzedania firma Władysława Ropskaego, 
Centrala Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30, Kraków.

SKLEP w Krakowie przy placu Kleparskim z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda fi ima 
Wtedysfcuwa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

WE LWOWIE 2 pierwszorzędne sklepy: magazyn obuwia
i ubrań z kompletnem urządzeniem i zapasem towarów. 
Sprzeda firma Władysława Rojp&kiego, Rynek 39 lub Ry­
sek 30 Kraków.-_________________________________________
FABRYKĘ skór z kompletinem urządzeniem oraz węzeł­
kiem! zabudoiwainiami, w pełnym ruchu. Sprzeda tana 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Fil ja- Ry* 
aek Ś0 Kraków.___________________________________ _ _ _

W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy głównej ulicy. 
Cena 400 dolarów, sprzeda firma Władysława Rop&kie- 
go, Rynek 89 lub Rynek 80._____________________________
HUTE szkła kompletnie urządzoną wraz z budynkami
mie&zaatfnemi. Cena 120.000 zł. Sprzeda firma Władysła­
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Fiłja Rynek 30 Kraków.

U W A G A ! Kto chce kupić lub sprzedać szybko i ko­
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda 
z całean zaufaniem do Głównej tan y  Wfcad. Ropslde- 
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A -B . 39. 
FUja: Rynek, Lin ja. C-D 30. Teł. nr. 4102 i 3529, hib 

do jednej z fiBj tejże tany .

DROBNE OGŁOSZENIA
Wolne posady.

6 POSAD szoferów w Krakowie, iużjTOierów-ffnecihamiików 
i elektrotechników w okręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodziami rua Wiśle dla Krakowa, 
maszynista do elektrowni i>a- prowincję, samotny kre­
ślarz do fabryka maszyn w Po zna ńs kae m, lekarz wete­
rynarii dla okręgu kieleckiego, mechanik obzna-jotniony 
z urządzeniami gorzelni!anemi, spawacz blachy, blacha­
rze i kotlarze miedziani do fabryki aeroplanów, kafla­
rze, maszyn i sta-drukarz, emaljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy. 3 studniarzy, giserzy i wykiwali 
filcowany kamaarz do odlewni, technik lub inżynier do 
budowy dróg, 2 zeeerów, kobieta do prowadzenia maga­
zynu szkła, kowal żonaty na- folwark, tokarz do obróbki 
żelaza., monter maszynowy i monter armat lirowy, 2 sa­
motnych tokarzy, kilku robotników placowych, umieją­
cych grać na dętych instrumentach.

Robotnicy kaukowscy mają zgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w* Krakowie, ul. Podzam­
cze Ś0. a zamieszkali na prowincji podać listoiwme rok 
urodzenia,, stan rodzinny, czas pracy w zawodzie ttd.

BI URALI ST ÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków. Podzamcze 30.

PŁYW AKÓW  wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na WMle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Po Sr. Pracy w Krako-wte, ul. Podzam­
cze 30.

POSZUKIWANY mistrz do pi-owad zenia fabiykacji 
uszczelnień (Dicih-tumgeu) pastowych, grafitowych.' Ofer­
ty do F. O las, Krzeszowice koło Krakowa. * ltn

Cl

S

MASZYNISTA młody kawaler do prowadzeniu parowej 
maszyny Lainza poftoebny. Zgłoszenia parowa cegielnia’. 
Wład. Lompa. Śrem. 116

| Poszukujmy posad

REPATRJANT z Władywostokn, lat 42, do*orca domu, 
mający na utrzymaniu rodzmę z 5 osób, poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę­
du Pośr. Pracy, Kraków- Podzamcze 30.

BUCHALTER, fcoreaj p-ont-Jeinlt poLko-auiemieckii poszukuje 
0'I;po;wkvliniej posady. Zgłoszenia tylko piiscmue do Ad- 
nri-DiiiSt-nacy ..(liouca Kraikioiw^/kńego*4 'poi ..W. M. Z.u. 123

URZĘDNICZKA z k-iil.kiuleteią pa*akit\"ką kasową, z-nają^a 
buchaUteirję, p:s,ze biegie na mjâ r/pmie, iwszukiye ja.kie- 
gokiolwfełk zajęcia. Zgło-szenłia- dx> Adminui strać ja „Gońca 
Kirak,oi\\'sViiegxr‘ pod ,.Uav.ędniczikau. 124

I

ROBOTNIKÓW i robo u w ce sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Utz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podżamc/ze 30.

POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. U.rz. 
Pośrednlctw-a Pracy w Krakowie, ul. Podzam-cze 30.

SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobie mi świade­
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. ..Gońca Krak.44 od 4—5 
popołudniu.

ROLNIK zawodowy, zdający się na plantacji buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kaswa- 
1 er, na gospodarst wo 50 mórg. potrzebny o a wyjazd koło 
Torunia. Zgło-szenia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kajt­
kowie, ul. Bodzamcze 30.

DO FABRYKI cementu poszukuje isię lalooranta -z prak­
tyką, (W tym dziale .pracy. Zgłoszenia do Państw. Urzędu 
Pośrednictwa. Pracy w K<raikowde, ul. Podzamcze 30.

PRASOWACZ ^crawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do Państw. Urz, Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

|  Sprzedaż i kupno
* .ti iwk jwxr iii n\ u n11

PŁASZCZ, gi^aniatowy damski, na osobę wysokiego wzro­
stu do sprzedania: Kraków, Filipa 3, I p. 101

KUPUJĘ książki myśliwskie, przedwojenne wydania., ka­
lendarze. rocznika piisim łowieckich. Kromki Lisowi ckie 
itp. Kobylański, kpt. 5 psp. Przemyśl. 2416

KUPIĘ strzelbę używany ,^Lancastrówkę4i, pojedynkę 
lub diiibeltówikę 16 kaliber ewentualnie 20. Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca Krakowskiego44 pod „Lancastrów- 
ka 16—2014. 114

OKAZYJNIE clo spar/edianna, paz.y nader dostępmich wa­
runkach, kaeJeins dęlfciwy' z płytą manrmwową i1 lustro. 
Adres poda Afliniaiiistra-cjia ..Gońca KraJkow^kiegio44. 118

DO SPRZEDANIA bardzo tanio dolxłrmaai ©Baony czu te j 
rasv. Wifadoauość w* Adm. ..Gońca Krakoiwisknego44. 120

DOM piękny, lnauroiwiaaiy, ?iedmiłOppkojoovy. z ogw lem  
owocow^iri, ^ a iz^ow ^n  i yyiękn.̂ Tm wtuioiktem do sprze­
dania- w Stai >mi Sącz/u. Zgłośzenikł' pod „Okazja*4 Sta ry 
Sącz iwste-iestante. 124

K U P IĘ  o.lcazyjnio Hsa pa^elategO' praiwdziwego. 7̂ gteze- 
rnia do Adaraiiistracf ..Gońca K.i(akowskiego pod „Lis".

i o->iw -

ansa

SZOFER samotny .poszuikiTOny do Fiata na maiąjtek pod 
Kaliszem. Oferty z odpisem świadectw i podarrrem żąda­
nej miesięcznej pensji- pod adrasem: Sraierr. Kalisz, ul. 
Babina 19. 117

DZIEWCZYN Ę do T\iS7jyst:ki;eĉ o. znającą s.tę trochę na 
ikuc?lml, lubiącą czyst^hść inoralńą i uerzew;̂  swuikam aia 
widś do ska-omniego d^Toru pod Krakxswem. .Ldres: He­
lena Gieśkiwtcizo.waL Gręliałó^c;' p. Kocn îrziów. 125

|  Mieszania i lokale |

POKOJU z kuclmią poszukuje miałżeństw<o mające tylko 
1 dziecko*. Zgłoszenia z podaniem ceny do Adm. „Gońca 
Krak.4 pod „W ysoki czyn&z44. 195

BEZ ODSTĘPNEGO wynia.jmę poikój w ię d n ie  dwa iune- 
Mowiuue, 'zamożnemu akaderartowi lub starszemu panu 
hd>iącenui spokój. T>rtlko difl^śćijankDOiwti, v>d c-zoinwca
br. Krowodersika 41, I p.. dtrzwi' m  lewo godiz, 2—4.

•3434
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MASZYNY do szycia zna­
ne gwarantowane „Ka- 

sprzyckie.ęo** budowo deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „The K£sprzytki tepasf 
w Warszawce, Marszałko­
wska 153, tel. 104-5!. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja rnoże zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy : Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 3i. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal li.  2440

K O K K O M .
Urząd Wojewódzki w Poznaniu ogłasza niniejszeni konkurs 

na posadę prowizorycznego k kar/a pow iatowego w Żninie 
z poborami według VHl stopnia płacy.

Kandydaci zechcą przesłać zgłoszenia do Urzędu W oje­
wódzkiego do dnia 15 maja r. b z dołączeniem:
a) własnoręcznie napisanego curriculum vitae,
b) świadectwa urodzenia,
c) świadectwa obywatelstwa polskiego,
d) świadectwa odbytych studjów,
e) świadectwa zdrowia, wydanego przez lekarza urzędowego 

(powiatowego),
f) świadectw poprzedniej pracy,
g) poświadczenia P .K .U . o stosunku wojskowym.

ż a  Wojewodę:
Dr G Ó R S K I

2442 Naczelnik Wydz. Zdr. Publ.
-C-

2436

Miasteczko Czemierniki i okolica, licząea około 
10 ty^ęcy hidności, nie posiada lekarza. Gmina 
Czemierniki chętna Jest dostarczyć bezpłatnie le­
karzowi, który osiedliłby się w miasteczku, mie­
szkanie i kilkanaście furmanek rocznie do rozjaz­
dów w sprawach jego osobistych.

Dojazd do Czemiernik koleją do st. Bedlno łub 
Parczew, Buja Lublin— Siedlec.

M. Czemierniki, dnia 7 kwietnia 1925 r.
WÓJT GM INY CZEM IERNIKI

(Podpis).

T O W A < * 61

należy umiejętnie rek lam ować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini­
stracja „Gońca ki akowskiego44 po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502. lut 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

Redaktor odęjowied^iaLny: Marjan Bobrowska.

I
 Codzienne pożywienie ranno, utrzymujące człowieka 
zdrowym, rzeźkim i odpornym na wszelką pracę, 
jest odżywka lecytynowa naturalna „SANATOR*. 
„SANAT0R* otrzymać można w aptekach i składach:

M a  HEIM- M U L  f c t t ł .  M U  ii. I - i .

Czytajcie i rozpowazecnniajcie

Gońca Krakowskiego
r

Frafccrw&ka Drnfeasinia Naskład-owa w Krafeo-wie pod zarządem J. Borkowkfef*


